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W IA D O M O ŚCI K R A JO W E
Podług gazety , Poczty Północnej, datowaney z Pe­

tersburga dnia i 3 w rześnia, Nayjaśnieyszy Pan przybył 
do Tuły  d. 01 sierpnia^ o ’godzinie ymey wieczorem a 
d. 2 września zrana wyiechał do Kaługi.

Podług gażety-, Ruskiego Inwalida, Cesarz Jego­
mość w dniu 3o sierpnia nadał dzierżawy d ó b r: Naczel­
nie dowodzącemu w P-eterśbtorgu ;' Jenerałow i .piechoty, 
Wia&mity nowemu ; Petersburskiem u O b e r-P  o łicm e y s l r o - 
w i ,  Jenerał m ajorow i, Gorgoli ; Połicm eystrow i, puł­
kownikowi , Aderkusowi; Sekretarzowi stanu , Olenino- 
wi i nadto iemuż 5o,ooo r . ; Rzeczywistemu Radcy Sta­
nu , Politkowskiemu; Jenerał majorowi, Kniazninowi 2mu; 
Radcy Stanu Hagemaitn i'D oktorow i Daller — Jenerał 
deżurny , Jenerał A djiitant, Zakrewski i Jenerał major 
Iljin  , otrzymali ordery ś. Włodzimierza 2giey ldassy. 
Petersbjirscy Policmeystrowie, Wasiljew i Apraksin p ier­
ścienie z cyfram i; Sekretarz Stanu Engel , 5o ,000 rubli. 
D la K am erhera Xiążęcia Urusowa rozkazano Wypłacać 
pó 3ooo rubli stołowych.

Przez rozkaz dżiemiy z dnia 26 sierp. Cesarz Je­
gomość oświadcza zupełne ukontentowanie Svroie Do- 
wódzcy a3ćiey dywiżyi pieszey, jenerał porucznikowi, 
X iążęciu Chowańskiemu ; Dowódzcóm brygad ■ jenerał 
majorom , Niłusowi i Kaysarowemw, Dowódzcóm półko w, 
półkownikóm Szatilowemii i Nikolewemu ; Majorom An- 
drejeweniu i Mielgunowemii; o raz , wszystkim dowodź- 
cóm batalionow ym , za należyty porządek znaleziony 
w czasie przeglądu 23ciey dywizyi.- Jego Cesarska Mość 
iest pew nym , że to podwoi staranie Panów Dowódz- 
ców , około przywiedzenia woysk im powierzonych do 
lepszego ieszcze porządku. Dla rang niższych rózkazu- 
ie dać po ru b lu , po funcie mięsa i po porcyi wódki na 
każdego. .

P rzeż tenże rozkaz dzienny , Cesarz Jegomość o- 
świadcza szczególnieysze ukontentowanie Swoie , dla Je­
nerała M ajora, Chrapowickiego, posłanego do Moskwy 

- dla pokazania porządku służby , za dobre wypełnienie 
danego sobie polecenia,.

Przez rozkaz dzienny z dnia 29 sierpnia, Szef oren- 
burskiego pólku garnizonowego , jenerał major > Hertz.en- 
berg, naznaczony Dowódzcą agtey dywizyi pieszey. Do- 
wódżcalni brygad teyże dyw izyi, iszey pułkownik, Jur- 
łow 5 ociey podpółkoWnik , Achlebinim

Przez rozkaz dzienny z dnia 50 sierpnia: Postę­
pują na wyższe stopnie za odznaczenie się: Dowódzca 
oddzielnego korpusu wrewnętrzney s traży , jenerał Adju­
ta n t, H rabia KomaróWskif jenerał majórowie i dowódz- 
cy 2 iszey dywizyi pieszey, Diemidow i petersburski kom- 
mendant Baszucki na jenerał poruczników , z Zostawie­
niem przy obowiązkach dotychczasowych. Sprawnią- 
Cy obowiązki jenerał kwaterm istrza 2go woyska , orsza­
ku Jego Cesarskiey Mości wydziału kwatermistrzowskie- 
go i, półkownik Chomentśwski; na jenerał majora i na­
znacza się Jenerał kw aterm istrzem , 2go woyska. Dy­
rek to r kancellaryi Naczelnika Głównego Sztabu Jego Ce­
sarskiey Mości, Adjutant bokoWy , półku preobrazeńskie- 
go gw ardy i, półkow nik, Xiąźę Menszykow , na jene­
ra ł m ajora, z zostawieniem przy dawnieyszych obowią­
zkach i przeniesieniem do kwatermistrzowskiego wy­
działu orszaku Jego Cesarskiey Mości. Pułkownicy na 
jenerał majorów : 2go kadeckiego korpusu Markiewicz i 
dyrektor Cesarskiego domu sierót woyskowych , Arsen-

je w , i. zostawieniem przy dawnieyszych obowiązkach. 
DowódZty półkow ułańskich : taganrogskicgo, Kltbek . 
z przeznaczeniem do Naczelnika 5ciey dywizyi ułanów 
na mieysce jenerał majora Benkcndorfa ago -, który ma 
się uważać w woyskią cziigiijewskiego, Alexandrow, z na­
znaczeniem do naczelnika iszey dywizyi dragonów. L i­
czący sĘ w kawał ery i : Arśeniew ma zostaw ać, iak do­
tą d , przy W ielkich Xiążętach Mikołaju i Michale. Je­
go Cesarskiey Mości Adjutant bokowy; H rabia Potoc-  
ki , ma się liczyć 'w kawaleryi. .Dowódzca półku derpt- 
skiego konnych strzelców Drozdowski, z przeznaczeniem 
do Naczelihkk 5ciey-dywizyi kirysyerów. Liczący się 
w Woyskii, Ifsstigkow, ma* Zostawać, iak dotąd , przy 
Wielkich Xiążęta‘̂ teąj«̂ U/A:ołaju  i Michale. Dowód źćy 
półkow ; kazańskiego pfśteego,, Dębu# przeżhaćża się M  
dowódzcę is/.cy brygady Ąąt.ęy dywizyi pieszey • ty fli-  
skiego pieszego , Pestel f  ha ‘V̂vó :dżcę  agiey brygady 
aotey dywizyi pieszey; Uelawsk$$gp jueszego •, M erlin i, 
na dowódzcę 2giey brygady lp tey  dywizyi pieszey; 2ygo 
strzelców , Pantenius, na dowódzcę 3ći:ey brygady lb tey  
dywiżyi pieszey ; 4go morskiego -, Szeioandin -, na do ­
wódzcę r.ciey brygady i8 tey  dywizyi pieszey; iuidko- 
łuckiego pieszego, Hołdwniń, na dowódzcę iszey bry'ga- 
dy 5tey dywizyi' pieszey; żytomierskiego pieszego , 77-  
nwu) , na dowódzcę 3ciey brygady 28mey dywizyi p ie­
szey; penzenskiego pieszego, De'sentlorant, ha dówódz- 
cę 3ciey bryrgady 26tey dywizyi pieszey; 4ęgo Strzel­
ców , Ekdn , ha dowódzcę Sciey brygady e5tey dywi­
zyi pieszey ; Adjutant bokówy Jego Cesarskiey M ości, 
pułku filendzkiey gw ardy i, Perski, ma zostaw ać-, iak 
dotąd , w iszym  korpusie kadetów ; gwardyi preobrazeń- 
skiey , \A k iih sk i, zostaie , iak dotąd , przy W W . XX; 
Mikołaju i Michale; ryzkiego pieszego, Medińcolu >, ż 
przeznaczeniem do naczelnika 4tey dywizyi pieszey; 
prephfazeiskiegb gw&rdyi Strekatow; zośtaie W tpńiże pół- 
k ii; dowódzca gwaćdyi phłkh finlandzkiego , Szteweń ; 
zostaie w tymże obowiązku; borodińskiego pieszego Sza-  
tiłow , m dowódzcę is?ey brygady i7 tey  dywdzyi pie­
szey ; 5Ggo półku strzelców , Alexiejew •, na dowódzcę 
3ciey brygady iy t6y dywiżyi piteszey '; gwardyi fin lan ­
d zk ie j, Holtgoier i Engelhardt, żóstaią w półku ślache-, 
ckim ‘ ego str zelców , Zerhe , z naznaczeniem do naczel- 
ńik& 7ihey dywizyi pieszey; 3go morskiego Szciuhłń , 
do naczelnika ^5t ey dywizyi pieszey; kommehdaht R y ­
gi , Richter, zostaie na tymże obowiązku ; piać majop 
w  Moskwie , baron Dehuig , do naczelnika ć3ciey dyw i­
zyi' pieszey ; 5ogo strzelców , Naziniolu -, dó naczelnika 
r)8mey dywizyi pieszey ; 2ggo strzelców , Mordwinow, 
d o ‘nacżelhika 22giey dyvvizyi p ie sz e y g w a rd jd  siemio- 
hoibskiey, P atku f; . do naczelnika iszey dywizyi grend- 
dyerów ; 45go strzelców , Ergolśki, do naczelnika 16'ey 
dywizyi pieszey ; gwardyi litewskiey Ugriumow , db na­
czelnika ly tey  dywizyi pieszey, Tymofiejew , do naczel­
nika i8tey dywizyi pieszey; kuryńskiegbpieszego , Tru- 
chaczew; do naczelnika i 5tey dywizyi pieszey ; tauryc- 
kiego grenadyetskiego Tim rot, do naczelnika 6tey dy­
wizyi pieszey ; moskiewskiego grehadyerskiego , N a g e l, 
do naczelnika 26tey dywizyi p ieszey; tomskiego pieSZfe- 
go , Popoiu, dó naczelnika 24tep dywizyi pieszey.—Przez 
tenże rozkaz dzienny, naznaczeni na Jenerał adjutan- 
tow Jego Cesarskiey Mości; Jenerał porucznik, X iąźę 
Szczerhaiout, Jenerał major Chrapowicki , który ma peł­
nić dotychczasowre obowiązki .— W chodzą do służby :



■odstawny jenerał m ajor, IWunawjew, z przezuaczemem 
do orszaku Jego•^Gesarski^y-Móści wydziału kwatertni- 
strzowskiego. ^Woysk - fetóięuzkich kapitan H iabia Se-, 
monicz, w tejże* randze do półku kremienczuckiego *— 
U w alniaią się 'z pńżyóżyńy•ran odniesionych: Liczący 
si^ av woysku Jtenerał major , Uszakow i  - zm unduiem  
i  peusvą zupełna ; iIJółkownik gwardyi pólku siemionow- 
skiego , Niepieycow , '  w randze jenerał m ajora, z mun­
durem  i pensyą zupełną.

Podług gazety akadem ickiey, JW . K anclerzP ań- 
s tw a , H rabia Rurniańców, przybył do Fetersourge.

U r z  ą d z e n i e * C h ł o p ó w  E  s t  o n s k i ch.
/  Ciąg dalszy. Ob. JVpr ód, 60 , b i ,  62, 'Gó.,‘ 6 5 ,

■66, ó d ,  76.)
( D o d a t e k  II. O areszcie 1 sektv.strze. § od*—. 

566. Przez areszt rozumie się wzięcie pod dozór oso­
by lub majątku dłużnika, a mozuśię położyć -tyiko przez 
sad właściwy, jednakże 'poyinanęgo zbiegłego dłużnika 
sam wierzyciel - zatrzymać może , nie czyniąc żadney 
osobie jego szkody, Dozwala się areszt osoby na proś­
bę w ierzyciela, z dow odam i, ze - majątek dłużnika 
może bydż niewystarczającym !uazaspokojenie długów, 
a  o dłużniku jest podejrzenie , że-może uciec, lub kie­
dy kto od pełnienia przyjętych osobistych • obowiązków 
przez ucieczkę chce się uchylić. W ierzyciel dia areszto- 
wanego dłużnika dostarcza u LrzyUianic.

Sekwesir jest aresztem  majątku nieruchomego, 
i  ma m ie jsce :, w  oczywistym przedsięwzięciu i już za- 
cżętem trw onieniu majątku.5 w przypadku umyśloney 1 
zastawy lub alienacji majętku na szkodę pierwszych 
wierzycieli. Z prośbą o wniesienie sekwestru składa­
ją się dowody słuszności prełdnsyi i przyczyn do se­
kw estru. -"Sędzia' parafialny mocen jest położyć sekwestr, 
na  odpowiedzialności wierzyciela, i odpowiada zaszko- 
dy z przewłoki. Areszt -na inajątoa nieruchomy kła­
dzie się ;.przsz opieczętowanie , przez rozkaz wydany 
do gospodarza dłużnikowego, lttb dodaniem straży: rze­
czy ruchome mogą bydż złożone w Sądzie. Prośby 
przeciw  meśłns mości aresztu lub sekwestru, nie strzy- 
jmiją ^ku lkOtv wynjktr. -Za złożeniem dostateCZney po- 
ręki, podnosisięsekwestr., 'lub areszt.

D o d a t e k  III. “O naborze rekrutów. § 567 —  
584 . Liczba dusz męzkich każdey gromady mno­
ży się przez liczbę rekrutów  z 5oo dusz nazmczonych, 

otrzymana mnogość dzieli się przez 5oo./ Jeżeli na­
znaczona z 5oo dusz liczba rekrutów  w takim będzie 
stosunku do liczby dusz gromady , że po rizkładzie 
rek ru ta  wypadnie liczba ułomkowa-, w tedy , ponieważ 
składkowa cena rekru ta  naznaczona jest 5 co rubli-, 
ow a Więc liczba ułomkowa zamienia się ną pieniądze; 
i  ta summa, przy ogułowym rozkładzie rekruta, stanowi 
niedobór lub przewyżkę. Rozkład liczby rekrlitćw, przy­
padających na grom adę, i ta liczba ułomkowa podaje 
się cło Koinmissyi rekruckićy. Jeżeliby z rozkładu tak 
uczynionego , z przyczyny ułom kow, nie wypadła 
liczba rekru tów  do dania z gubernii naznaczona, nie­
dostatek den  ‘d-opełniają gromady , na których większy 
liczy się niedobór, a wynikająca ztąd przewyżka poli­
czą się na.przyszły nabór. Jeżeliby zaś z rozkładu tym  
sposobem zrobionego wypadało rek ru ta  więcey, aniże­
li  *na guberniją przeznaczono, w tenczas gromady,wię­
kszą mający przewyżkę , dają rek ru ta  mniey jednym, 
a  wynikający ztąd niedobór policzą się do przyszłego 
naboru. Ludzie, mający tśdż na re k ru ta , wyciągają 
się losem , na schadzce gromady: za nieobecnych wy­
ciągają los wyborni, albo , komu sarni poruczyli. Cią­
gnienie losow odbywa się podług rozrządzenia starosty, 
pod okiem sądu policyjnego, a w mieście pod okiem po- 
licyi mieskićy. Przysięgły lekarz dostrzega, ażeby, 
n ie wyciągali losu wolni dla przyczyn lekarskich od 
powinności rekruckićy; wolni zaś są: 1) niezdolni do 
służby na mocy ogólnóy ustawy o rekrutach. 2) W ła ­
ściciel ziemi i jego następca, jeżeli mająprzynaymniey 
3 beczki zasiewu ozimego na jednę zm ianę, lub inny 
rów ny tem u majątek. 5) Arendarz ziem ski, mają­
cy zasiewu 3 beczki. 4) Nauczyciele w szkołach 
w ie jsk ich , póki pełnią ten  obowiązek. 5) Starosta

gminny i  jego pomocnicy’-, dopóki są w  tych obowią­
zkach. 6) Ludzie dworni. Spory, co do 2go i 5go 
w yjątku , załatw iają się podług1 urządzenia chłopow e- 
stońskich pod rokiem i 8o4. ‘Co do ludzi dw ornych, 
przestrzegają się jeszcze następne przepisy : Szlachcic 
dziedzic ziemi Ściu haków, ma praw o podać 4ch chło- 

i pów • za ludzi dwornych; mający ziemi od 5ci u do sostu 
haków, Sm iu-dw ornych; mający 20 —  Sostu haków, 
loc iu  ludzi ■dwornych; mający ziemi wyżey Sostu ha­
llów-, 12’ dw ornych; każdy pastor ma prawo podać 
ach dw ornych: wszyscy ci ludzie -wolni są od ciągnie­
nia losu, chociaż by do służby zdolni byli. Dziedzic 

'm ający więcey włości nad jed n ę , może zjedney tyiko 
podać zupełna--liczbę dworskich, a z dalszych tylko po 
4e h ; może odjąć praw o dworskiego -człowieka., który 
napo w rót już jego pozyskać nie-inoże; ludzi tych imio­
nami podać pow in ien ; może w-reśeie z, każdey włości 
podać ludzi dw orskich, ale tytko liczbę dozwoloną. 

-Ludzie tym  sposobem od losowania się rekruckiego a -  
w olnieni,, przechodząc do drugiey gminy, otrzymują na 

•to świadećtwo- W ołni są od rekruckićy powinności 
: oy co wie Ar oyga dzieci, bez względu na płeć , z któ­
rych nayslarsze i 5stu łat n ióm a, ale -pod warunkiem , 

(jeżeli gromada nie ma niedostatku ludzi na rekrutów . 
Jeżeli los wypadnie na 2ch b ra c i. uwalnia się żonaty';

• a jeżeli obadWay żonaci, uwalnia się ten , k tóry wyż­
szy 'los wyciągnął: na mieysce uwolnionego, idzie-ten, 

tktóry wyciągnął wyższy z {.pozostałych losow. Zrbiegłi 
1 dla uniknienia od powinności rekruckićy, a zdolni do 
niey, oddają się w  rekruty na rachunek przyszłego na­

b o ru . Oddani przez policyą w rek ru ty  zaprzestępstw a, 
liczą  się za rekrutów  z gromady. Oddanie w rekru ty  
jednego za drugiego, kiedy oddający się należy uo sta­

w u chłopow estońskich i do służby jest zdolny- ; odda­
jący się z inney grom ady, przelew a swoje obowiązki 
na tego , za którego idzie. Na m iejscu umarłych, 
chorych ,' zbiegłych, i t. p. przed oddaniem , gromada 
stawi innych 'rek ru tów . Jeżeli los w ypadł na takiego, 
który się "{przeniósł z jedńey gromady do drugiey, 
ale cnie w yłączył siebie z popisu p ie rw sze j, tedy gro­
m ada , w śktórćy los na  niego w ypadł , pod własną od­
powiedzialnością, odsyła go do gromady , z którey wy­
szedł ,; gdzie nie może bydż wohtym od powiutiości re ­
kruckićy, • choćby w  drugiey gromadzie nabył już pra­
w a uwalniającego od losowania się na rekru ta .

D o  d a t e k  IV . O zaprzeczeniu >chłgpom estońskim 
wynoszenia się na osiadanie w innych, gubernijaćh. § 585 .—. 
5yo. Zabrania się chłopom estońskim wychodzenia za 
granicę swojey gubernii dla osiadania , lub na służbę, 
dopóki” liczba ich nie dóydzie i 4o;ooo dusz rewiEyy- 
nych. Poczem  wolno jest rządow i guberskiem u, za 
w iedzą ślacheckiego m arszałka, dawać .pozwolenie na 
wyniesienie się do innych guberniy państw a rossyy- 
skiego ; a pozwolenie to ma bydż w stosunku do liczby 
przewyźszającey i 4o,ooo. Do tegc term inu, zależące­
go od przyrostu ludności, chłopi estońscy mogą zawie­
rać umowy w sainey tylko {gubernii estońskiej, któreby 
ich nie odrywały od stanu rołnicznego i gospodarstwa 
wieyskiego , a lbo , od zatrudnienia i rzem iosła z wiey- 
skim przemysłem połączonego. Zaprzecza się tak­
że chłopom estońskim osiadać w miastach gubernii 
estońskićy, we wsiach Jamie i Sireriicy, handlowy 
przemysł prowadzących , kupować w  miastach i wsiach 
pomieeionych majątek nieruchomy, przyymować służbę 
u  ich m ieszkańców , bydż arendarzam i m iejsc  mie- 
skich, dopóki liczba chłopow estońskich nie urośnie 
do 120,-000 dusz rewizyyoycli- W yjm ują się: zapisa­
ni na ziemiach mieyskich i żyjący w miastach za pas- 
portam i, przed wydaniem niniejszego prawa. Wyjęci 
z pod tego praw a przelewają wolność służenia , posia­
dania dzierżawy, nabywania własności nieruchom ej 
w  miastach, na swoich następców. Uwalnia się od tych 
ograniczeń, co do wolności osobistćy: 1) przez list uwal­
niający, dany przez ilachtę na seymiku. 2) Kiedy, za­
spokoiwszy wszystkie do niego pretensye od dziedzica 
ziemi i gromady, postawi drugiego, zgadzającego się na 
zajęcie jego mieysca. (N a teni kończy się urządzenie 
stałe.)



K  H  6  Ł E  S T  W  O P  O 7„ \S TC i
Z  W arszaw y dnia 24 września.
R  o z k  a. »z D z i e n n y  

do W oyska Polskiego.
W  K wadr ze  g ł ó w n e y  dnia września

w  W a i s z a w i e  l 8 l Ó

Sposób , jakim  w szystkie p u łk i , "składające dyw i- 
zyją strzelców  konnych , -maHewrowały w  dniu dzisiey- 
szym , w kłada na m n ie ,przyjem ny obowiązek oświad­
czenia p rzed  całórn -w ojsk iem , iż dyw izyja ta  n ie ty l- 
d o p e łn iła , lecz naw et przeszła -oczekiwanie moje, w y ­
kony wając z najw iększą  dokładnością w szelkie obroty, 
kt&re jey w skazane byty, chociaż nay większa część ko­
n i składa-się z dzikiey,-rem onty, od k ilku  ledw o tygo­
dni do pułków  przybyłey. Podobne s k u tk i , k tóre za­
pew ne każdego znającego służbę jazdy zadziw ią , nad­
to są w idocznym  dow odem  -niespracow aney gorliwości 
j  um iejęteości Dow ódców i O ifice ró w , ażebym  ‘mógł 
z;aindczeć ukonten tow anie, k tó re  m i spraw iły . -—. Dzię­
kując szczerze za nie Jenera łow i dyw izyi Roznieckiemu, 
Jen era ło m  Bryg. Klickicinu ń Antoniemu Potockiemu, P u ł­
kow nikom  Jankowskiemu , Suchorzewskiemu , Dziekoii- 
skiemu i Kosteckiemu , oraz w szystkim  wyższego i n iż ­
szego stopnia OIRceVom dywizyi strzelców  konnych, 
proszę ic h ,  żeby byli przekonani-, dź muło mi będzie 
oddać im  przed  Nayj iśmeyszym Panem  ca łą  sp raw ie­
dliwość, l la k tó rą  zasłużyli.

‘Naczelny W ódz 
(podpisano) K o n s t a n t y  X . R .
Zgodno -z o ryg ina łem : Jen era ł D yżurny

' Rautenstrauch.

Zjechali tu: JW . Jen e ra ł od jazdy  'i J e n e ra ł Adju­
ta n t  J. C. K.-M ości Baron de W inzingerode i JW . Jene­
r a ł  Porucznik i Je n e ra ł-A djutant J . C. *K. Mości H r. 
Ożarowski. P rzysz ła  już do zamku Królew skiego część 
ekw ipażów  podróżnych J. C. K . M ości, w ypraw ionych 
z  m iasta M oskwy , co nam  prędkie p rzybycie  upragnio­
nego M onarchy obiecuje. —• W  dniu -21 b. m. odbył się 
obchód .instaiiacyi dvommissyi W ojew ództw a M azow ie­
ckiego.

D n ia  20 b. mca ‘ukończył się kilkodniow y popis 
uczniów  L iceum  W arszaw skiego. D zień ten  pam iętny 
będzie w dziejach tegoż L iceum , raz , z obecności nay- 
p ierw szych U rzędników  K ró le s tw a , pow tóre z zasczy- 
t u ,  jaki spotkał W- ■Lindego, R ek to ra  rzeczonego L ice­
um , jako au to ra  S ł o w n i k a  Kolskiego. W spół-ziom kow ie 
jeg o , ceniąc wysoce dw udziestokilkoletnią p racę  jego 
nad tern sześcioto r n o wÓm'dziełem , >i przeniknie,ni nay- 
ŻYwszą za n ie w dzięcznością, 'um yślili kazać wybić m e- 
dcl na pam iątkę ukończenia onegoż. M yśl ta  uskute­
cznioną1 została. W y b ito  ‘m edal złoty, i  pew ną liczbę 
srebrnych  , w mennicy krajow ey, mający z je d n e y s tro -  
ny popiersie au tora z napisem : Samuel Bogumił Linde 
a  z d ru g ie y  w ieniec laurow y otaczający w y razy : Z a
Słownik Polskiego Języka ■, n iżey zaś : Ziomkowie 1816. 
M edal złoty, po skończonym popisie uczniów  oddał W . 
Lindcmu N am iestnik K ró lew sk i, z pow odu  czego JW . 
H r. Potocki, M inister O św iecenia publicznego, otoczony 
członkam i tego  M inisterstw a , m iał k ró tką  przem ow ę , 
na k tó rą  zaszczycony m edalem  odpow iedz ia ł, dzięku­
jąc współziom kom  swoim za ten  dowód ich  wzglę­
dów , k tó ry  nie tak  za n ag ro d ę , jako raczey za za­
chętę <lo dalszych p rac  Ala pożytku  k raju  poczy­
tuje.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E . 
P a ń s t w a  K  o r s a r s k i e .

W  gazecie w iedeńskiey , Oeslerreichischer -Beolr - 
chter , z d. 18 w rześn ia , czytam y : „ W łaśn ie  w  t.ey 
chwili otrzym aliśm y, nadzw yczayną d ro g ą , z Liworny, 
nader w ażną wiadomość , o pomyślnym skutku w ypra­
w y przeciw A lg ierow i, k tórey  brzm ienie jest nastę-
Puł ĉe: 7, Liworny d 8 wrzAśnu tćio  

Angielska, brygantyna , Cordelia, pod dowództwem  
k a p i ta n a , Win. Sargent, po 8 dniach podroży, p rzy ty ­

ła  tu  z depeszam i do w szystkich d w o ró w  -europej­
skich.

K apitan opowiada., że statek  jego na leży  do eska­
d ry  Lorda Exmouth , k tó ra  z łożona z 6ciu 'okrętów  ł i -  
nijowych , ’7 fregaty kilkunastu k o rw et idnaychjtnniey- 
szych statków-, -ukazałassię , d. 27 sierpnia , -o igodzi- 
ln ie  2g iey‘z po łudn ia ., pr-zed -'Algierem. L o rd  Exm outh  
ikazał uwiadomić D e ja , że -w przeciągu jedney godziny^ 
(powinien mu wydaSż całą 'm arynarkę swoję ip o d d a d ź  
• się wszelkim w ło żo n y m ‘nasieb ie  w arunkom . A że po - 
iiptynioney godzinie żadna mie przyszła odpow iedź, 

magle więc., o ‘godzinie bc ięy ., mderzono <całą siłą  ma 
Algier.

■Ogień ' t rw a ł  Mo -godziny arc w m ocy. 'C ały  
A lg ie r  b y t w p to m ie h ia c h  4-0badw.a g łó w n e  -zam­
k i .  i-zamek ‘na M olo  z upe łn ie  z b u rz o n e .  A lo ie r -  
/ k r  rita m a /k  z ,  składająca się ze  ■‘C z te rech  J r e g r t .  
p ię c iu  k o rw e t  i wielu -statków m nieyszych , -zupeł­
ni i e spalona; s t r a tę  B a rba ryyczyków  diczą  na 4,00© 
zab ity ch  i 1500  ‘ranionych'.; s t r a ta  -angielska w y ­
nosi około  guo  w -zabitych -i ran io n y ch .  'L o r d  
E x m o u th  ( * ) . je g o  sek re ta rz - ,  dw óch  'k a p i ta n ó w  

‘o k rę to w y c h  i k ilkunastu  o f ice rów  angielskich m ależą  
•do liczby  ran ionych .

'Po ty c h  wypadkach zgodził  się fD e y  'na w s z y ­
s tk ie  w a ru n k i . p rzez  A dm ira ła  angielskiego z a d y -  
k tow -ane, do k tó ry c h  na leży  ta k ż e  wydanie  w s z y ­
s tk ich  chrześc ijan  w  niew oli B ęd ący ch  , w  l i c z b ie  
o ko ło  -1,000, i z w r ó t  '-suitom w s z y s tk ic h , ’k t ó r e -Day 
'wciągu teg o  :r o k u  4za w ykupien ie  neapo li tańsk ich  ii 
"sardyńskich niew oln ików  o t rz y m a ł .  - 'Kdnsulangiel-  
sk L  k tó ry  na rozkaz  D e j a b y ł  U w ięzionym , n a ty c h ­
m ia s t  uw oln iony  ^'został.

K ładziem y t u  wypis l is tu  A dm ira ła  -L orda  
F xm outh , naczeluego wodza f lo ty  angie lsk iey  przeM 
•Algierem-, p isan eg o  do P. J o h n  F a lconer , -angiel­
skiego konsu la  w T ijk  tnie. ^

Na o k rę c ie '2ueen ’Charlotte, 3. -30 s ierpn ia .
M am  kw aw t donieść  W P . ,  że z  rozkazu  X i V  

żęcia R e je n ta  p r z y b y łe m  - t u , (a la  o t rz y m a n ia  'Zh- 
dosyć uczynienia  za o k ru c ień s tw a  z  (rozkazu  L e j a  
A lgierskiego w Borta pope łn ione . P on iew aż  'żąda­
nia. k tó re  w imieniu Xi'ą żęcia R e jen ta  Oświadczy­

ł e m  . p r z e z  D eja , b łędne m ającego w y o b ra ż en ie  
-o sile s w o ję y .  o d rzu c o n e  z o s t a ł y . (p rzym uszony  
więc by łem  użyć ś ro d k ó w  , ‘p o w ie rz o n y c h  mi o d  
K ró la  Jm ci IV .B n fta n ii ,  dla •zmuszfenia t e g o  dz i-  
ikiego naczelnika do uznania w yrządzo ttey  n a ro d o ­
w i  angielskiemu obelgi. M ara  się ża szczęśliw ego , 
■że mogę W P . 'uwiadomić-, o zypetnein zn isczenm  
f l o t y  algierjkiey-, o zupetnem  zniesieniu n iew oli 
chrzescian  i o zaw arciu  p o ko ju , t a k ,  jak  był^r-ze-- 
ip ijanym  od  Xi.ęcia R e jen ta .  C zego  za łączam  t u  
wypis* podpisano : L o r d  ExtnOuth.

K rótka w iadom ość o ro zm ow ie  m ięd zy  P . J o b u  
R risbane, kapitanem  okrętu  lin iow ego  Q u e e n - C h a r -  
l o t t e .  a D je m  A lgieru . Dnia 29  sierpnia

Ja (K apitan  B risbane.)  uw iadom iłem  D eja ,  ż e  1 
L o r d  E xm outh  żąda zodosć  uczyn ien ia  za 'ob.elgg 
konsulow i i n a ro d o w i  angielskiemu w yrządzoną .

D e y  odpow iedzia ł, ż e  g o to w  je s t  u c z y n ić ,  t a ­
ką, jaka od nas żądana będz ie .

M ó w iłem  daley: „ Okaz ża l n a y  w ię k szy  z a  
gw ałtow ne ś r o d k i . k tó rych  się dopusciłe i w  chwi-' 
l i  gn iew u  przec iw  konsulow i angielfkiem U f i p ro ś  
g o  o przebaczenie-. “

(*) W iad o m o ść  ta  zdaje się jedndc  b y d ź  b a r d z o  w ą t p l i ­
wą: pon iew aż  w  w łasuo rę^znem  piśm ie te g o ż  A d m ira ­
ła d - A ng ie lsk iego  posła  we F lorencyi , L o rd a  Burg­
her s h ,  żd d u e y  o r a n ie a iu  t e m  m e  roa w em isnk i.



D e y  odpowiedział : „  U czynię to , “  Ja zaś r z e ­
kłem na to :  „  Id ź  w ięc n a ty c h m ia s t do K onsula, 
i  p roś o przebaczen ie ; co też  w obecności wszy­
stkich ministrów swoich uczynił.

(■podpisano) J o h n  B r isb a n e , Kapitan.
W obecności Majora W. Gosset, 

Inżyniera J. K. Mości
W a r u n k i  p o ko ju  z A lg ierem  , przepisane przez  

J e g o  K ró lew iczów  i kq  M ość X iqżęcia  Rejenta.
Dn ia  3o s ie rpnia  3816.

A rt .  i  )  Zniesienie n iew oli chrześcian na w ie­
czne czasy. 2 )  IVi/danie fia c ie  m oiey w szy s tk ic h  
niew oln ików  , iakiegobądź narodu , żnayduiących się 
w państwach D ‘ ja , a t o  naydaley następnego po­
łudnia o godzinie i z t e y .  3 )  Z w r o t ,  w teyże go­
dz in ie ,  w s z y  rtkich s u m m , k tó re  od począ tku te -  
raźnieyszego r o k u ,  a mianowicie od NN. Królów 
G boiey  Sycylii i Sardyńskiego , na wykupienie n ie­
wolników ich n a r o d u ,  zapłacone zostały. 4 ) ^°"  
Jcóy z N. Królem N iderlandów  , p o i  temiż warun­
k a m i , iak z IV, B ry tiu ia .  5 )  Publiczne przeprosze­
nie  za wyrządzoną konsu owi angielskiemu obelgę.

F  R A. N  C Y A

( z gaz. beri. ) Paryż  , dnia 1 s września. Monitor 
dz isie jszy  zawiera .ar tykuł , o pot rzebie zachowa­
nia ustawy kons ty tucyyney  , w całey iey rozc iągło­
ś c i , szezegółniey z tego względu,  że iest ieszcze 
n o w a ,  a wyię ty  kamień z b u d o w y , upadek całości 
przynieść może.  /

’ Tenża M onitor  umieścił obszerny wyrok k r ó ­
lewski , względem nowego urządzenia szkoły poli- 
techniczney.  Wyrażono na wstępie : że Król,  n i e ­
chętnie wprawdz ie , ale potrzebnie,  dawnieyszą szko­
łę po l i techn iczną , za przestąpienie ka rnośc i , r o z ­
wiązać musiał, Nowa ta szkoła poli techniczna Zo­
stawać będzie pod opieką Xięeia Angoul- me. l i ­
czyć w niey będą m a te m a ty k i , f izyk i ,  chemii ,  &c.  
Uczniowie nie mogą mieć m n i e y , iak la t  i d ,  ani 
więcey nad la t  20. Kurs nauk dwóletni .

Dnia 2 6 lipca , Hrabia L i r  den o y  , guberna tor  
GiUadalnpy , objął uroczyście wyspę tę  w pos ia­
dłość Króla Jmci. A

Niejaki La > tan  oskarżony został  o zamach w y­
mierzony na życie Króla ; sprawa iego przec iągnę­
ła śię dla tego , że główny świadek , A u g u st Lg- 
blanc , będący w służbie Xięcia R a g u z y , nie s t a ­
wił się. Siła wykonawcza' ma go stawić przed są­
dem, zwróci  011 koszt  z przyczyny zwłoki iego ponie­
siony , i zapłaci kąry 100 fr. . Jenera lny adwo­
k a t ,  P A g ie r  w rekwirowaniu swem , wyraził rzecz 
sposobem ńastępuiąćym : ,, Juz to  po t rzec i  raz ,  że 
się Leblanc  dla czczych wymówek przed sądem nie 
stawi. Z doniesienia przesłanego nam od P r o k u r a ­
to ra  królewskiego z ęh i t i l lo n , nie można wiedzieć 
dokładnie , czy słabość zdrowia Marszałka , czy słu

Dozwala się drukować: Z . Niemczewski Prof.

O G Ł O S Z E N I A .
3. W mińskim guuerskira Rządzie  ma się prze-  

d a w a ć  z  publicznego targu opisany za dług, do 
Kolleskwgo Assessora Stefana Lessowskiego , na le ­
żący Rządowi pożyczkowego Ranku Pańs twa,  niei 
ruchomy majątek , położony w gubernii mińskec*  
w powiecie pińskim , złożony ze wsi wielkiey Hay  
i  małey H a c i , w k t ó r y m a j ą t k u  rzeczywiście się 
z n a y dujących domów włościańskich 110 ; wło­
ścian płci męzkich dusz 297 ;  i żeńskiey 297 ;  d o ­
chodu rocznego 9 , 4 1 5  rubli 8 ■ % kopi-jek assygna-

żącego iest  przyczyną tego niestawienia się. Co- 
kolwiek bądź : wymawianie się sprawdzić najeża, 
ło , i nie możemy poiąć lekkomyślności  Pana Mar. 
s za łka , Xięcia R a g u z i/ , k tó r y  ty lko  osobistey do* 
godności radzić się z d a i e , nie myśląc , że się zwło_ 
ką tą  więzienie oskarżonego , może i niesprawie­
d l iw ie , przedłuża.  Dawniey wielcy Panowie mieli 
sobie za powinność osobiście zadość czynić żąda­
niom sądu , i zapewne właściwszych używali srod. 
ków , dla s tawienia w czasie i mieyscu wezwanych 
na świadectwo sług swoich. „

Zastanawiano się , że w dniu irńienin Króla nie 
było  przeglądu gwaYdyi narodowey paryzkiey.  Zda­
ie się , iż spos t rzeżono  nakoniec , że nie iest  dobrze, 
odrywać zawsze od za t rudn ień  tę  kiassę obywateli, 
k tó rzy  tylko dla utrzymania porządku  i bezpieczeń­
stwa dó służby powołanymi bydź  mogą , odbywaia 
oni t e raz  ,s traż  ty lko  co i 4 t y ,  a czasem 'co 2oty 
dzień. D w i e ,  albo t r z y  rewie na rok dostateczne 
będą —• P rz y  każdym korpusie woyska franćużkie- 
go będą te fa z  kapelan i , z rangą i płata kapitańską. 
™  Dziennik Rozp/ u w  przygania inney gazecie , za 
t o  wyrażenie:  „  rozwiązanie IzbyDeputowanych  fran- 
cyą W a to w a to  "  i t w i e r d z i , że F rancy  a nie znay- 
dowała się w niebezpieczeństwie , ani w tym  przypad­
ku , żeby ią ta tow ać  po t rzeba  było —  Podług pry­
watnych doniesień z P a ry ża ,  znaiomy P. M altę- 
JSrt^.duńczyk należący do redakcyi  gazety O uotidim - 
ne , ściągnął na siebie podeyrzenie  i wygnany został 
z kraiu.

A n g l i a

(  zK o rr , ham b■ )  L o n d y n , dn ia  a o w rzześnia . 
Dzisieyszy numer  gaze ty wieczyrney  , the S u n , za­
wiera co ńastępuie : „  Właśnie w t e y  chwili czy ta ­
liśmy list p r y w a t n y ,  z  wyspy ś. Heleny pod d, p. 
lipca. Lis t  t en  d o n o s i , że kilką dniami wprzódy,  
nie wiedziano p rzez  4 godziny , gdzie się Bonnp rrte 
by ł  p o d z i a ł ;  iednakże zat rzymała  go s traż ostatnia,  
k tó re y  pb w ied z ia ł , że za 9 miesięcy nie będzie iuż 
ńa t e y  wyspie. Z  t e y  przyczyny ograniczono go, 
że tylko w domu i ogrodzie swoim iest wolnym. 
M ożem y zapewnić5 czytelników naszych ,  że oso- 
b l i s z ą  wiadomość tę  rzeczywiście o t r z y m a n o . "
( Wieczorna gazeta , th e  Courier , nic o tein nie wspo­
mina. )

Posłowie francuzki  i szwedzki staraią się o za­
warcie podobnego t r a k t a tu  handlowego z A m eryka  
północn i , iaki stanął między nią i A ng lią .

(  Daley donosi tenże  Korr. ha m b . z Londynu, 
pod 13 września,  o zupełnem żwyciężtwie  odnie- 
sionem nad A lg ie rc zy k  mii. Wiadomość tę  o t r z y ­
mano w L ondyn ie  p rzez  depesze od posła angiel­
skiego z P aryża  , k tó re  zawieraią list konsula fran-> 
cuzkiego z A lg ieru  pod 31 sierpnia , do Xięcia ffi- 
chelieu  pisany. )

mit. Ccnz. Członek. —  wDrukarni X X .  Pijarów.

cyynych,  z p r z y n a l e ż ą c e m i  do „tey majętności w ró­
żnych m iey  sćaeh z iem iam i ; na sprzedanie które­
go naznaczają. się te rminy : terażnieysze-
g*'-1 8 1 6  roku iszy  dnia 1 5  septem.bra ,  2gi dnia ig 
o k to b r a , a t rzeci  os te teczny dnia 15 decembra:,  
p rze to  życzący sobie kupić takowy majątek,  mają 
p rzybyw ać  do rzeczonego Rządu sami , albo p rze ł  
umocowanych prawnie, na te rminy w y ż e y  rzeczone. 
Dnia 7 septembra i g i b  roku

Sekreta rz Czerniejew-
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  ronecka  z familią swoją i J W .  W i c e - G u b e r n a t o r o w a
Z  Brześcia Litewskiego 17 września, Arszenieiuskci  p r z y t o m n o ś c i ą  swoją chwile  t e g o

( Artykuł przysłany do redakcyi) aktu uprzyjemnić r aczy ły .  T o m o w i e  p r e z e n t o w a -
D n ia  dz is ie js zego  o godz in ie  5 z po łudn ia  N a y -  była księga of iar  dla funduszu  E d u k a c y j n e g o

jaśn ieysz j  M ona rc ha  s tanął  t u  w pożądatiem stanie  zalecona od  Naywyżsżey.  Z w ie r z c h n o ś c i  oświecenia  
zdrowia;  p r z y i ę t y  zosta ł  p r z e z  Xięoia Szach n y s k ie g o ,  po każdych s z k o ła c h ,  z k t ó r e y  c z y ta n e  by ło  o g ł o -  
Jenera ła  dow odz ą c e go  D y w i z y ą ,  gdzie k r ó t k o  za- s/.enie nagród  d la -dobroczyńćów przykładających  się 
ba w iw sz y , w dalszą do W arsżawy udał  się d rogę  Uo zakładów e d u k a c j i .  Ogłoszenie  Uczniów p o -
Wjeżdzaiąc  z fKoty n ią  do G u h e ra i i  G r o d z i e ń s k i e j , s tępujących do wyższych  klass zamknę ło  ak t  o p i -
r a e z y ł  p r zy i ą ć  śniadanie w R u d z ie  , d o b r a c h  M a r -  sany. * '   -------
szałka M ie rz  j e iu s k ie g o  , a nie zostawszy  -gospoda-  W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E ,
rza  , ani iego ż o n y ,  k t ó r z y  z w ó d  Kar I sb n d zk ica  ( Z  g a z .  b i r l . )  W- Szambelan W rbna  m iano -
leszcze  n iepow róc i i i  , zos tawił  po z o s ta ł e y  w dom u  lw any j e s t  posłem Cesarza A us l ry a c k ieg o  do dw o -  
m ałey  ich c ó rc e  dla matki  boga to  bryl iantarni  ozdo-  r U b a w a r s k i e g o ,  mając p ro s ić  o r ę k ę  X i e ż n i -  
b iony  , f - r m o a r , p r z y  Nayłaskawszćm oswdadćzemu czk i  dla Cesa rza ;  dokąd w p r z y s z ł y m  miesiącu
S w e g o  uk o n ten tow a n ia  za u p r z e j m e  przy ięcie .

Z  Grodna dnia 16 września .
( Artykuł przysłany do R edakcyi)

Dn ia  13 t .  m . , iako w ro c z n ic ę  K o r o n a c j i  Nay-  
jaśnieyszego Cesa' rza ,  Władze  Cywilne  i Obywate le1 
zgromadzi l i  s iędoJWÓ Guberniątora  Cywilnego,  A k t u ­
alnego Stanu Kdłisyliarza , \ irm  c t iv ic  z c i , z k t ó r y m
o godzinie  10 r an n e y  udali się do Jenera ła  L e y t -  
n a n t a , E sseńa  3 . a z t a m tą d  do Kościoła  dla z ł o ­
żenia  Nayw yższem u m o d ło w  n a jd ł u ż s z e  panowa­
nie  d o b r o c z y n n e g o  M o n a rc h y .

T e g o ż  dnia m łó dź  szkolna obchodzi ła  r o z p o ­
częc ie  r o k u  na u k o w e g o ,  k t ó r y  jaiemógł się l e p i e j  
z a c z y n a ć ,  iak od  dnia u r o c z y s t e g o ,  poświęconego 
W skrzes ic ie lowi  i P r o t e k t o r o w i  nauk.  Nauczycie l  
L i t e r a t u r y  miał s to sow ną  m ow ę  w Kościele  X X ,  
Dominikanów , w obecnośc i  Cywilnego G u b e r n a ­
t o r a ,  W ładz  Rz ą dow yc h  l icznie  z g rom adzonych  
Obywate l i  i młodz i  szko lne j .

J e n e r a ło w ie  Essen , Berg  i W ese l i c k i ,  G u b e r ­
n a t o r  Cywilny  i V i c e - G u b e r n a t o r  , o r az  U rzędn icy  
w o j s k o w i  |i cy w i ln i , z aproszen i  byli. 00 Marszałka  
P o w ia tu  Grodzieńsk iego  i  ś ta n i s  ta iv a  Hou.Wdtto * na 
obiad dany imieniu obywate l i  Po  wiatu ^Grodzień­

skiego, na k t ó r y m  spełniono zd row ie  Na j ja śn ie j szego  
Cesarża,  Ale x a n d r a  I ; w ie c zo re m  miasto z własnej  
chęci  r zę s i s to  oświeci ło  dumy > a na t e a t r z e  śpie­
wana b y ła  s tosowna  do u r o c z y  tosci Kanta ta ,  
p r z e d  wys tawianą  ozdobn ie  C y f r ą  Nayjasnieysze-

-go Pana,  —----- _-------
Z  B ia łe g o  d oku ,  ( A r t y k u ł  ‘p r z y s ł a n y  do Re­

d a k c j i )  Po  up łynieniu  w a k a c j i  i r o z p o c z ę c iu  
się Nauk w Gymnazyum Bia łos tock im  dnia i g o  
w r z e śn i a ,  odby ł  się ak t  publ iczny o tw arc ia  oayci i  
na dniu ó sm ym  tegoż  mies iąca ,  k t ó r e g o  to  
dnia zgromacizenie gyt tniazyalue z uczniami udało 
się do kościoła  na nabożeńs two wezwania b ł o g o ­
sławieństwa i p o m o cy  N a jw y ż s z eg o  w r o z p o c z y n a ­
jących  się pracach .  Po  po łudn iu  zas o godzinie  
c z w a r t e y  zagai ł pub l iczne  posiedzenie  Nauczycie l  
W y m o w y ,  M a g is t e r  Filozofii* JPan  Mcichwjhi, m o ­
wą do m łodz ie ż y  o p o t r z e b i e  eduka c j i .  W j a ­
snym i p o rzą d n y m  ca łey  r z e c z y  wykładzie  s tarał  
się ona okazywać  w rozm a i tyc h  , k t ó r e  przebiegał  
nauk gałęziach.  Z nakom i ta  l iczba dniem w p rz ódy  
z a p ro s z o n y c h  Gości  z obóyga p ł c i ,  r aczy ła  łaska­
wie obecnośc ią  swoją zaszczycić  t a k ,  iz zaledwie 
sala, do k t ó r e y  się zb ierano  ogarnąć  mogła,  Na 
czele onych  o b e c n y m  był  całemu aktowi J W .  G u ­
b e r n a t o r  O b w o d o w y ,  H ra b ia  W ojtow icz ,  J W .  W ice- 
U u b e r n a t o r  A rszen ie w fh i  i Kawaler  , Konsyl ia ize  
Rządowi,  O soby  D e p a r t a m e n t o w e , W o j s k o w e , d u c h o ­
wne i Pol icyi  mieyscowey.  Z poś ród  g rona  poważnych  
Dam zasz czyconych  rodow ituscią, mężów swoich u-  
J'zędami  i publiczną, w kraju posługą,  JO.  Xięzna  B &-

ż  l icznym i św ie tnym uda się o r szak iem .  O soby  
mające składać d w ó r  p t z y s z ł e y  Cesarzuwey ,  j u ż  • 
są mianowane- •—-Hrab ia  m ó n i fo r t  ( H ieronim  Bona­
parte))  z małźonkąG swoją , zabawi jeszcze w H i  - 
imburgu), póki  mieszkania ich w Grodz n ie  zo s taną  
urządzone.  j

W e R r d ń k fu  cie t r w a  (dotąd c ichość  jdyp lom a-  
tyczna ,  i żaduey jeszcze  nie ma pewnośc i  w zg lędem  
o tw arc ia  seymu związkowego,  k t ó r y  zapew ne  nie  
tak p rędko  n a s tą p i :  gdyż  wielu pos łów Wyjechało 
te ini  czasy z  Kran f - \ r t u — Xi ążę Kent,pod imien iem 
Hrab iego  Dublin, p r z y b y ł  dnia 13 wrześn ia  do  B ru-  
xelli. Jedz ie  on do S tu tg a r d u .  —- D onoszą  ż Lille ,
Że r e k ru tow a n ie  t rw a  ciągle.—  Zawsze jesz  cze p r z y ­
bywa do N ider landów  wiele o f i c e ró w  f r a n c nj/kich 

' k t ó r z y  .udają dó  A m e r y k i  póhiocn*i/; a j e ź l in y  
t am nie znaleźl i  s łużby ,  c hcą  póysdź do p o w s t a ń ­
ców Mexykariskich.  —  Gaze ta  C airier  zbija w ia do ­
mość o z e rw an iu  związków między  Anglią, i Bortą, 
Gttomańfką.

Jedna z  gazet  f rankfo r t sk ic h  zawiera  wiado­
mość, k tó rą ,  jak sama wyraża ,  nie co clo s łowa b r a c  
należy* że zyd jeden ,  z pokolen ia  D i n ,  ogłosi ł  się 
w Kai/ze  K ró l em  ż y d o w s k i m ,  i s taną ł  na czele  
200,000 młodych i rze śk ich  łzćae l i tó w .  ( P o k o l e ­
nie  Dan j e s t  5 te ra  vy Izra e lu  : ż  niego wyszed ł  

i S a m s o n ■)
( Z  Korr. h a  m b .)  Dn ia  3 t.  na. W  Charle­

ro i/  p o ło ż o n o  u rocz yśc ie  kamień węgielny n o wo  , 
zakładających się tam warowni* ■—  W R  >c:i Ile sąd 
w o j s k o w y  skazał n ieobecnego  J e n e ra ła  Mor and ,  
jako b u n t o w n i k a ,  na śmierć.  — Dni a t  Września 
padał shieg w Tuluz ie . W S t r a s b u r g u  rZeźnik
N&ss skazany zosta ł  na g la t  więzienia i óoo  f r .  
kary pieuiężnóy. , za t o  * że kazał wypal ić  sobie  
na piersiach drap ieżnego p taka  z l i t e r a m i  Ig. B . , 
a po  domach pub l icznych  miewał  m owy b u n t o ­
wnicze.  -----------

Dalszy ciąg l is tu  X i ą ż ę c i a  Otrante  do X i ą ź ę c i a
W ellingtona*

>,Na cóż d e  nam przyda ustawiczne przypomiy 
nanie przeszłości , jeżeli  żadney ztąd  'nie wyciągamy, 
nauki na czas obecny; jeżeli omyłki postrzegamy ty ł -  - 
ko cudze, a  swoich własnych nie widzimy  ? Powinni- 
śmyż poniżać przeszłość, choćbyśmy w rzeczy sarpey 
doszli wyższego stopnia wielkości i  mądrości ? Stare  
dzieci! Dzisia nogą podrzucacie t o ,  co wcz ra była 
przedmiotem waszego podziwiania. Kiedyż do zdro­
wego nawrócicie sic rozumu? Kiedy nauczycie sie U- 
ważać i sądzić ? Wielka czyść t y c h , którzy teraz  s po­
gardą mówią o rzeczach naszłych w ostatnich a^ciil 
latach  , byli osobami działającemi w naszych rewo-  
tucyach , chociaż głównychs ró l  nie grali. N ie  będąc 
nigdy znaczącymi ,j stosując sie do czasu i okoliczno­
ści m ogli się do tych ról przyznawać , albo ich  
w yriekać ; ale cokolwiek bądź, zawsze pew na , że oni



j e  g r a l i , ze ivyc%pdzili na scenę; a nawet -niewielkie 
Znaczenie, między swymi spółrodakami, winni są tym  
tn ieysam .które zaymowali pod Napoleonem. N iektorzys  
nich byli pożytecznymi, i naymnieyszey nie maią przy­
czyny nienrzyznawania się do tego. Dobre czyny, 
kiedykolwiek dopełnione, nie mogą hańbić życia nasze­
go. Przeciwnie, zamiast tego, iżby się mieli zapierać da- 
wnieyszych swych czynności, sposobu myślenia i zasad, 
powinniby w tćm raczey zgodzić się z  calem światem: 

burze polityczni, równie, ja k  i zdarzające się w przy­
rodzeniu , nie same tylko wydalą nieszczęścia. N ie - 
można nie uznać za nierozsądne usiłowanie, poniżyć 
to wszystko , co było wielkiern i pożytecznim w naszey 
rewolucyi. Trudno jest wątpić o tern , co zaszło, w 
przeciągu lat a^ciu, i co światu całemu jest jawnern!
(  Niestety  ). C i, k/óriy zostawali pod jarzmeni N a ­
poleona , a terdz odmawiają jemu nadżwyczaynych 
przymiotów , o samey tylko'słabości rozsądku przekony­
wają: bo im więcey. jego poniżają, tern więcey poniżają 
sami siebie. początkach rządów Napoleona, wszystko 
się zdawało cudem ; Sława jego czarodzieyski sprawia­
ła skutek na wszystkich narodach i  na wizystkich 
zgromadzeniach towarzyskich, od tidyznakomitszych 
osób, do mieszkańców*nayubożsźey chałupy. Miał on, 
nie tylko jeniuśz wojenny, ale też pasiadał umiejętność 
daleko ważnieyszą , aniżeli je s t  siła sama, t .  j. umie­
jętność użycia siły podług potrzeby. Jego dar prze­
widywania (& ') czynił go  , że tak powiem , władzcą 
wypadków*) Wszystkie przeszkody były wyrachowane i 
ivszystko zdawało się bydż przygotowaniem ala ich od­
dalenia. Trakta ty  zawierane były z równąż szybkością, 
s  jaką były wygrywane bitwy. Kto w ów czas nie sza­
nował samego spóyrzehia Napoleona P Ci, którzy n a y - , 
la-dziey się Uniżali przed nim, ndybardziey nie chcą 
do tego się przyznać. fV\oyna zewnętrzna rychło ukoń­
czona , i wszyscy Monarchowie byli wpokoju z  Napo­
leonem Gdy y było -potrze'a wci czyć, miłość sławy 
zgromadziłaby pod zasłonę chorągwi, i lau ow wszyst­
ko m i d i  F ra n c j i , kt ra dzieła rycerskie za Swoię 
potrzebę i roskosz uważ ić nawykła, Zycie Napoleona 
ta k  jest obfite w wypadki nadzwyczayne, iż nawet nie 
powinni nas zadziwiać c i ludzie, którzy przypisują ją  
jj[ sTpsyrowr ,zriOp< vtfT-^mr,LiyjTI_ ąt~ąt) jg g 0 przybrał P - 
stać i cechę ni jakiey trwałości, ręką czasu obalić się  
n  emogąc-y; ale nienasycona jego dutna skruszyła tę  
s i ł ę , ' która wiekuistą się bydż zdawała. Bojażń l na­
dzieja dźwig uienia swdiey wielkości, poszły za 
r.im na wyspę Elbę; lecz wszystko t o ,  Milcrdzie, 
zginęło bez powr tu  na pytach Waterloo. Zacność 
wszystkiemu m  świecie pierwszeństwo trzyma. Ten, 
to  W dniach wielkości swoiey, tak  potężny miał wpływ 
na losy Eur py, obudził gniew sprawiedliwy monar­
chów i narodow, którym wykonał p rzysięgę , kiedy 
chciał ją  przestąpić i na tern przestąpieniu "zasadzić 
prawa sw>go panowania. Cda Europa broń podniosła 
dla obajenia amowolney władzy, której/ dni opiniją po 
wszechna, ani rozsądek, ani korzyści własne, granic 
zakreślić nie m^g'y. Tak smutny był stan Napoleona, 
któremu podobnież , ja k  wszystkim nadużywają ym 
swey władzy, zaw ze trzeba było zwyciężać; ażeby nie
zginąć od zemsty. £ d. e. p. )

*
A .

N o w e  , D z, i e ł a.
A V X ie g a rn i X X . P ija ró w  n a  u lic y  D orni- 

n ik a ń sk iey , u  A lexandra  Ż ó łk o w sk ie g o , jest  
do p rzed an ia  n o w e  dziełko; p o d ty tu łe m : Z b iór  
k ró tk i p oczą tk ów  F izy k i p rzez  ś. p. S te fa n a  S tu -  
b ie lew iczd , prof, w  u n iw e r sy te c ie  w ileń sk im  u ło ­
żo n y , z program m ed a  w y d a n eg o  dla szk o ły  p o li-  
te c h n ic z n e y  p a r y z k ie y  p rzez  S te fa n a  B arru ella . 
W iln o  1816 str. 292 in  8vo kop . 75.

D z ie ło  to  ob eym u jące w  tre śc i kurs zu p e ł­
n y  F iz y k i w  stan ie  je y  d z is ie j s z y m , bardzo do­
g o d n e dla ty c h , co tę naukę chcą p rzyp om in ać łu b  
do zd aw an ia  z n iey 'ex a m in u  p rzy g o to w a ć  się; n ad ­
to  jeszcze  słu żyć m óźe za  t e x t  do ob szern eg o  na  
lę k c y a c h  w y k ła d u  i  za stąp ić  ręk o p ism o w e se x te r -

(%) Któż  nie poznaje w  t em  ś w i e t n y m  obrazie w ła d z c y  
w yp adków ,  godnego  jego towarzysza , k tóry jedirak 
również  , jak 1 pan jego,  omylił  s ię co  do daru prze-  
w i d y wania i został  pokonany  wypadkami.

Dozwala się drukować: Z.Niemczewski, Prof, A

na z wielkiern zatrudnieniem dla uczniów po 
szkołach publicznych używane;

Prosp ekt  pisma pod t y t u ł e m  ; G aze ta  w ie y sk a ,  któ.  
ra w y c h o d z i ć  będ z ie  w Warszawie raz na t y d z i e ń ,  sko­
ro l iczba prenumeratorów zastąpi  koszta papieru  , druku,  
i s z ty c hu .  Celem piania t e g o  iest  oswojenie mieszkańców  
w ł o ś c i  polskich z wiadomościami n iezbędnie  im potrzebne-  
rni, i o b e y m o w a ć  będ z ie ,

1. Wiadomości  o obowi ązk ach  wzg lędem Oyczyzny^  
Panującego,  zwier zch noś c i  d u c h o w n y c h  i św ie ck ic h  sąsia­
d ó w ,  rodziców w zg l ęde m  d z i e c i ,  gospodarzy wzg lędem  
czeladz i  , i nawzajem ; tu d z ie ż  przykłady czerpane w tym 
w z g l ę d z i e  z d z i e ió w  o y c z y s t y c h  i innych  narodów , a jak 
d o pe łn ie n ie - ty c h  wszys tk ich  o b o w i ą zk ów ,  iest. o cz y w is t ym  
d ow od em  istnienia c n o t  towarzysk ich  , i s k m i ł e ść  oyczy.  
zny i w i er no ś ć  Panującemu , sa i s to tną  na rodowośc i  c e ­
chą  , tak w y da w c a  t e g o  pjsnia calfiy doł->ż ' w sil mości, 
w  przeds tawianiu  t y c h  nsydtoższych p rzymiotów ,  w spo­
sobie  do serc  w sz y  st kich nay dzie rney trafi-ia' y m. Wszak­
że to w nich zos tawi l i  nam nadrizisdy uasze naydroższą  
s p u ś c i z n ę ;  bez nich n i eo d zy sk a bb yś m y  byl i  u traconego,  
o y c z y z n y  imienia,  które nam b ł o g o s ła w io n y  A L K X A N  D E R  
w  nagrodę n ieogranieżoney  o y c z y z n y  miłości  z wspania­
ło śc ią  na spr awied l iwośc i  ug runtowaną  p r z y w r ó c i }  — Mó­
w i ć  w i ę c  będzie w y d a w c a  w k żdym rium rze t ey gazety
0 t y c h  wie lkich i n igdy  n ie w yc z er pa n y ch  prz.  dmiotaob.  aby 
w krew i soki każdego na ziemi po l sk iey  zr o dz one go ,  pr/e-  
i - t o c z y ł y  s i ę ,  aby je d z i e c i  z p iersi  matek ass ł?,  aby je 
wnuki  podaiąc wnu kom  , w nich byt  po l -k i ey  u w i e ń c z y ł y  
narńdowości  , abyśmy pornimo nienawistnych  p lem ie o io w F  
polsk emu w r o g ó w ,  całemu mogli d o w i e ś ć  ś w i a t u ,  iż sko­
ro Anio ł  op iekuńczy  w Osobie A L E X A N ' D R A  I dzh lną  
nam podał  prawicy , skoro nas p o t ę g i  *w< jey nieprzeła-  
manym os łon i ł  puklerzem , my z potężnym Słowian z ł ącz e ­
ni  narodem , w krótkim p rze c i ąg u  czasu staniemy na tym 
szczeb lu  d o bre go  b y t u  , na. którym inne narody z po ło ­
żenia swego  sz czę ś l i ws ze  i na ty le  klęsk n i ew ys ta w io i . e ,  
dotąd s ta nę ły .

2. Wiadomości  o zachowaniu zdrowia lu dz i  , bydła
1 drobiu w sz e lk ie g o  rodzaju . o sposobach ratowania go  
w  różnych przypadkach,  o hodowaniu  by dł a  i drobiu,  t u ­
dz ież  o pielęgnowaniu p sz c zó ł ,  znaczną gospodarzowi  p r z y - 
noszących  korzyść.  •i • _

3. Wiadomości  o gospodarstwie  domowem,  o ro ln i ­
c t w ie  ', l e śn ic twi e  , śadowrnictwie , ogrodnjc twie  ; o narzę-  
dzia^h r o l n i c z y c h ,  ich u ż y c i u  naytrafn ieyszem , tu d z ie ż  
o  bu d ow n ic tw ie  wieyskiem.

4. Wiadomości  o rozmaitych rękodziełach i wynala­
zkach krajów obcych , z zas tosowaniem ouych że  do krajów 
Polskich.

5. Wiadomości" ośrodkach  pomnażania i doskonalenia  
pr ze m y s łu  naród owe go  we w s z y s t k i c h  gałęziaol i .y

6. Wiadóm-ści  o handlu kraiowy.n i sąs iedzk  m tak 
zbożem i ;k i innemi kraioWemt ziemiopłodami i ręko dz ie ­
ła m i . — T e  w s z y s t k i e  wiadomośc i  czerpane będą ?. toż y ch  
pism w krajach ob ych  w t y m  w z g lę d z ie  wy ch od z ą cv <  h, 
z nnateryałów usił waniem To w ar zy s t w a  Królewskiego R 1- 
niczego  w W irszawte zgromadzonych , t u d z i e ż  z doświad­
czeń  kraju naszego.  A g r o n o m ó w ,  k tó r zy  je wydarycy u- 
dzielać raczą.

7 N sd t o  umieszczane będą w te? g iz eo ie  r o z p o r z ą ­
dzenia Rząd ow e  w wzgjęd z ie  A d m i ń i s t r a o y n y m  i Po l i c y y -  
ny m w y o h f d / ą c e ,  które szrzególniey  Włościan t y  zą się.

W sz y s t k ie  p o w . ż e y  w v s z c z e g o n i o u e  . w i a d o m o ś ‘i u- 
dzielane będtj w s t y lu  prostym jamym , i do zrozumienia  
każdego j k nay tai w ,f yszym..  a s  ó owni e  d o  poi rzt by do­
łączane b ęd ą  r.-sunki udoskonalonych  narzędzi ro l n iczych ,  
bud owl i  w ie ys k i c h  l różnych warsz ta iów dia rękodzielni  
krajowych:  a jeżeli  p o c z e t  prenumerujących  od po w ie  na­
dz ie i  w y d a w c y  t e y  g a z e t y ,  jeżeli  p rz e ło ż en i  w zys tk ie łr  
gmin Króles twa , przejęci  w id o c z n ą  korzyąpią z u p o w s z e ­
chnienia t ey  gaze ty  na cały  kray z czasem sp łyn ąć  maią ą, 
w z  ąw<zy się za ręce ,  dadzą sobie ś w ię te  i niezłomne Ohy-  
w a l t l s t w a  łowo;  iż dopófy  s topniowo dz;ałać nieprzeslaną,  
dopóty  w óis i łuwaniach swoich  nie spoczną,  dopóki  upo­
w sze ch ni en ie  t ey  g a z e t y  do b  go niedoprowadzą. .stopnia,  by 
ją każda gmina , a poźu iey  każda włość  posiadała ; aby 
ją szanowni po parafiach kapłani,  i zacni posiadacze ziemi  
dobremu o d c z y t y w a l i  ludow i ,  aby go s to pn io w o z p o w i n - ( 
nościami jego  i z wiadomośc iami w t e y  gazecie obiętemi  
szczerze i w sposobie  n ay lep iey  do serc ludu trafiającym 
oswajali , a g d y  lud , prz e z  ich d ob ro czyn n e  w p ł y w y ,  
sz cz egó ln iey  pod kierunkiem duchownych  pasterzy , ty ch  
t łumaczy prawdy n ie b ie s k ie / ,  t y c h  w ducha ewaogiel icznym  
odnowic ie l i  i przyjac ió ł  rodu lu dz ki ego ,  c z u ć  zacznie prze­
znaczen ie sw oie ,  czuć  p otr zeb ę  obeznania się z t em wszy-  
stkiem co p lenne ludzkie u za ęn ia ;  wten.ozas zamisry t ey  
gazety w skutkach sw oi c h  iawnie się okażą , w tenczas b ę ­
dzie miał Rząd otwarte  pole działania skutecznie ,  i rozwi ­
nięcia t y c h  zasad,  którei  wskrzes ic i el  Polski w nsdaney 
nam K on st ytu cy i ,  lako kamień w’ęg i e !oy  szczęśc ia  naszego 
p o ł o ż y ł ,  w ówpzas  bogoboy ność,  miłość O y c z y z n y ,  wier ­
ność P.inuiącemu , dobie  obyczaje ,  praca , przemysł ,  kun- 
ęzta i nauki będą ogó lną Cechą narodu , a dobre mienie 
w s z y s t k i c h  kraiu mieszkańców,  stanie się zaszczytem i udzia­
łem Polaka,

Roczna  prenumerata na gaze tę  w ie y s k ą  od kraiowyok 
prenumeratorów p rzy ym u ie  się w kwoc ie  z ł o tych  polskich 
i g  srebrem w Warszawie w mieszkaniu w y d aw c y  prży uli­
c y  Trembaekiey pod N r e m ó ą o ,  na p r o w i n c y i  zaś we w s z y ­
stkich urzędach p o c z t o w y c h  za t eż  sarnę c e n ę . —  w Warsza­
w i e  dnia 24 czerwca i g i ó  roku.

Franci szek G r o s s  
W y d a w c a  GSzefy  Wie skiev.
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O G Ł O S Z E N I A .
2*. W e d l e  U k a z u  J a g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  

S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą ,  R o s s y ą  e t c . e t c .  e t c .
U r .  J a n o w i  S a w i c k i e m u ,  S y m o n o w i  M a c k i e w i ­

c z o w i  , S a m u e l o w i  K o r s a k o w i .  W o ł ł o w i c z o w i  K a ­
s z t e l a n o w i ,  S t a n i s ł a w o w i  S o ł t a n o w i  b .  M a r s z a ł k o w i ,  
S t a n i s ł a w o w i  X ' ę c i u  P u z y n i e ,  B a r b a r z e  S t a n i e w i -  
t z o w e y  s u k c e s s o r o i T ;  i e x e k u t o r o m  t e s t a m e n t u  z e ­
s z ł e g o  A n t o n i e g o  T v z e n h a u z a  C h o r ą ż e g o ,  F r .  H a s _  
s e l b a c h o w i  , C h o m i ń s k i e m u  C h o r ą ż e m u ,  J e z i e r s k i e ­
m u  S z a m b e l a n o w i , P a n n i e  G a w a r o w s k i e y  , A n d r z e ­
j o w i  L i n d z a j  n v i  , K i e r s n o w s k i e m u  , I g n a c e m u  W o ł ­
ł o w i c z o w i .  D e b i t o r o m  z e s z ł e g o  S t a n . s ł a w a  W o ł o -  
w i c z a  P o d k o m o r z e g o  W i l e ń s k i e g o  E d y k t a l n a  c y t a -  
c y a  p r z e d  S ą d  T a x - a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  m a j ę t n o ­
ś c i  E l i z a b e l m a  W o ł o w i c z ó w  w  p o w i e c i e  W i l e ń s k i m  
p o ł o ż o n e y  o d  d n i a  2 0  8 b n a  , s ą d z i ć  s i ę  m a j ą c y  z  p o ­
w ó d z t w a ,  U r .  L u d w i k a  i A n t o n i e g o  W o ł o w i c z ó w ,  
o r a z  d a l s z e g o  i n i e l e t n i e g o  r o d z e ń s t w a  c z y n i ą c y c h  
s u k c e s o r ó w  p o  z m a r ł y m  S t a n i s ł .  W o ł o w , i c z u  P o ń k o m .  
p o z o s t a ł y c h ,  k t ó r z  y  O b ż a ł .  p o z y  w a j ą  m i e n i ą c  1 r e l e r u -  
j  c s i ę  d o  u c z y n i o n e g o  o ś w i a d c z e n i a  o r a z  d a l s z y c h  d o ­
w o d ó w  u  S ą d u  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą c y c h  w s z c z e g ó l n o ś c i  o  
t o :  i ż  c o  O b ż .  m i a n o w i c i e ,  S a w i c k i  z a  O b l i g i e m  w r o *  
k u  1 7 9 5  a p r .  1 9  d n i a  z ł t .  p o i .  5 9 9  g r .  2 9 .  M a ­
c k i e w i c z  z a  O b l i g i e m  w r o k u  1 7 9 5  J u *m 2 4  z ł .  p o i .  
3 , 0 0 0  K o r s a k  z a  o b l i g i d n  w r o k u  1 7 9 4  m a j a  7  d n i a  
c z e r w .  z ł .  i § .  W o ł o w i c z  z ą  l i s t a m i  j . d u y m  w r o k u  
1 8 0 5  X b r a  2 8  c z e r w .  z ł t .  2 0 ;  z a  d r u g i m  w r o k u  1 8 0 7  
F e b r .  i  r u b l i  s r e b r .  3 0 ,  t r z e c i m  w r o k u  1 8 0 9  F e b r .  
1 6  r u b l i  s r e b r .  3 0 .  S u ł t a n  M a r s z ,  z a o b l i g i e m  w  r o ­
k u  1 8 0 6  M a r c a  7  d n i a  r u b l i  s r ,  1 5 0 0  : X z e  P u z y ­
n a  z a  k a r t a m i  j e d n ą  w r o k u  1 8 0 6  a p r .  2 1  c z e r w ,  
z ł t .  6 0  , d r u g ą  t e g o ż  r o k u  8 b r a  5  c z e r w .  z ł t .  5 0 .  
Z e s z ł y  A n t o n i  T y z e n h a u z  z a  k a r t ą  w  r o k u  1 8 0 7  
a p r .  2 2  c z e r .  z ł t -  9 0 .  B a r b a r a  z  B r o ń s k i c h  S t a -  
n i e w i c z o w a  z a  o b l i g i e m  w r o k u  i 8 ° 6  9 b r a  1 1 ,  c z e r w ,  
z ł t .  1 0 .  H a s s e l b a e h  z a  k a r t ą  w  r o k u  l g ° 8  J a n u a r .  
2 3  r u b l i  s r .  7 5 .  C h o m i ń s k i  C h o r ą ż y  z a  r a c h u n k i e m  
z ł t .  1 8 3 1  g r .  1 0 .  J e z i e r s k i  z a  k a r t ą  w r o k u  1 8 0 9  
a p r y l a  7  z ł t .  8 1 6 .  G a w a r o w s k a  z a  o b l i g i e m  c z e r w ,  
z ł t .  2 0 .  L i n d s a y  z a  k a r t ą  w r o k u  1 8 1 0  S b r a  1 0  
r u b l i  s r e b r .  4 5 .  K i e r s n o w s k i  z a  k a r t ą  w  r o k u  1 8 * 1  
F e b r u a r .  3 0  r u b l i  a s s y g .  2 8 .  I g n a c y  W o ł ł o w i c z  z a  
o b l i g i e m  w r o k u  i 8 J 5 a p r .  2 3  d n i a  w y d a n y m  c z e r .  
z ł t .  3 4 2 9 .  B ę d ą c  d ł u ż n i  o n y c h  n i e  o d d a l i ś c i e ,  a  
g d y  ż a ł ł c y  ' c h c ą c  d o p e ł n i ć  w s z y s t k i m  z e s z ł e g o  c y ­
c a  s w o j e g o  S t a n i s ł a w a  W o ł ł o w i c z a  P o d k o m .  K r e d y -  
4 o r  o m  s a t y s f a k c y ą ,  o ś w i a d c z y l i  w s z e l k i e g o  p o z o
S t a ł e g o  p o  n i m  M a j ą t k u  t a x ę  e x d y w i z y ą  • P r z e t o
O b ż a ł .  W M c i ó w j a k o  z a w i n i a j ą c y c h  d o  m a s s y  p o z y ­
w a j ą c ,  z a k ł a d a j ą  P r o ź b y  ; S ą d z e n i a  O b ż a ł o w a n y c h  
n a  k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n e  w y ż e y  w y r a ż o n y c h  su  m m  z  
p r o c e n t a m i  i  E x p e n s a m i  p r a w r . e t n i ,  i o n y c h  d o ł ą c z e -  
n i a d o  m a s s y  n a  s a t y s f a k c y ą  k r e d y  t o r ó w  i ś d ź  p o w i n n e y  
o r a z  a  t o ,  cf i  c z a s u  s p r a w y  p r o s z o n e m  b ę d z i e .  S-  Z .  M ,

R o k u  i  : 1 6  • m i e s i ą c a  y b r a  19 d n i a .  W o ź n y  n i ­
ż b y  w y r a ż o n y  ś w i a d c z ę ,  i ż  k o p i ą  t g  E d y k t a l n e y  
c y t a c y i  p o  J W W .  i W  W .  J a  n a  S a w i c k i e g o ,  S y m o n a  
M a c k i e w i c z a ,  S a m u e l a  K o r s a k a ,  W o ł o w i c z a  K a s z t e ­
l a n a ,  S t a n i s ł a w a  S o ł t a n a  M a r s z a ł k a ,  S t a n i s ł a w a  
X c i a  P u z y n y ,  B a r b a r ę  z  B r o ń s k i c h  S t a n i e w i c z o w ą ,  
E x e k u t o r o w  t e s t a m e n t u ,  i  s u k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  A n -  
t o u i e g o  T y z e n h a u z a  C h o r ą ż . ,  F r .  H a s s e l b a e h * ,  C h o -  
m i ń s k i e g o  C h o r ą ż e g o  , l u b  j e g o  s u k c e s s p r o w , J e ­
z i e r s k i e g o  , G a w a r o w s k ą ,  A n d r z e j ą  L i n d s a j a ,  K i e r -  
s n o w s k i e g o  i I g n a c e g o  • W o ł o w i c z a .  O c z e w i s t o  
w R e d a k c y i  W i l e ń s k i e y  d l a  u m i e s c z e n i a  d o  K u r y -  
r a  L i t e w s k i e g o  p o d a ł e m ,  i o  t e r m i n i e  S ą d ó w  T a x a -  
t o r s k o - E x d y w i z o r s k i c h  w  m a j ą t k u  E U z a b e l i n i e  W o ­
ł o w i c z ó w  w  p o w i e c i e  W i l e ń s k i m  o d  D n i a  2 o  8 b r a  
b i e ż ą c e g o  r o k u  s ą d z i ć  s i ę  m a j ą c y c h  o z n a y m i ł e m  i 
o p o w i e d z i a ł e m .

G a s p e r  D a u s z k i e w i c z  W o ź n y  P .  W .

z .  N i ż e y  p o d p i s a n y  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  t e m ,  
ż e  J P a n o w i a  R o z a l i a  z  T u r o w s k i c h  m a t k a ,  J a n  i A l o -  

i z y  s y n o w i e  S u s z y c c y  p o  w y b y c i u  s c h e d y  d z i e d z i ­
c t w a  F o l w a r k ó w  z  d a l s z e m i  s z c z e g ó ł a m i  s t o s u j ą c e -  

m i  s i ę  d o  n i c h ,  j a k o  t o :  L u c i n  w  G u b e r n i i  i  P o ­
w i e c i e  M i ń s k i m  p b  M i k o ł a j u  S u s z y c k i m  , Ł o y k o w -  
s z c ź y z n a ,  c z y l i  Ł o s o k i n  w  p o w i e c i e  O s z m i a ń s k i m  
s y t u o w a n e ,  p o  A d a m i e  S u s z y c k i m , d o p i e r o  d r u g i  

t az ,  p r z e d a d ź  ż ą d a j ą ,  a z a t e m  o s t r z e g a  s i ę ,  a b y  n i k t  
e r a c z y ł  n a b y w a ć  p o n i e w a ż  m n i e  n i ż e y  w y r a ż o -

n e m u l  s ą  w ybyte d o k u m e n t e m  w ieczysto  ugodli-
w y m  o r a z  k w i e t a c y y n y m  ,  i a s s e k u r a e y y n y r a  p o d  

r o k i e m  1 8 1 5  m i e s i ą c a  y b r a  1 8  d n i a  z a w a r t y m  —— 
T a k o ż  o d d z i e l n e  m i  a s s r  k u r a c y a m i  p o d  n i ż s z ą  datą 
w y d a n e m i ,  i ż -  w  k a ż d y m  c z a s i e  w y ż  w y r a ż o n y  
d o k u m e n t  p r z y z n a ć  o b o w i ą z a / i  s i ę .  I  n a  c e l  do f -  
t r z y m a n i a  w n i e ś l i  e w i k c y ą  n a  F o l w a r k  Ł o y k - o w -  
s z c z y z n a ,  c z y l i  Ł o s o k i n  p o  I g n a c y m  S u s z y c k i m ,  a 
p r z e ż e r a n i e  i m  o d s t ą p i o n y ;  p o  z a w a r c i u  z a ś  D o k u ­
m e n t u  p r z y  w y d a n i u  a s s e f c u r a e y ó w  n a r a z i l i  m m e  

n a  d u ż e  s t r a t y ,  o  c o  t o  w s z y s t k o  r o z p o c z ę t y  p r o ­

c e d e r  n i m  s i ę  u k o ń c z y  o s t r z e g a  s i ę ,  a b y  n i k t  i  t e ­
g o  F o l w a r k u  Ł o y k o w s z c z y z n y  p o  I g n a c y m  S u ­
s z y c k i m  o d  ż a d n e y  o s o b y  n i e n a b y w a ł  i  n a  e w i k c y ą  
o n e g o  p i e n i ę d z y  n i e  d a w a ł  G d y ż  w  p r ż e c i w n e m  
z d a r z e n i u  t r a c i ć  b ę d z i e ; o  c z e m  i w  Z i e m s t w i e  
O s z m i a ń s k i m  o ś w i a d c z e n i e  j u ż  z a n i e s i o n e  z o s t a ł o .  

D a t  i g t d  m i e s i ą c a  y b r a  a  o  d n i a .
Aloizy Siellawa.

a .  W  s l c u t e k  D e b e t u  R e m i s s y y n e g o  Z i a s r a s ł w a  
R z e c z y c k i e g o  n a  d .  2 1 . J n l i i  1 , 8 x 6 .  r o k u  w  s p r a ­
w i e  i  z  p o w ó d z t w a ,  W .  A n t o n i e g o  O s k i e r k i  S ę d z i e ­
g o  G r a n i c z n e g o  P t t u  R z e c z y c :  z  K r e d y t o r a m i  i
p r e t c n s o r a m r  J e g o  n a s t a Ł g o  t a x ę  i E x d y w i z y ą  M a ­
j ą t k u  t e g o ż  O s k i e r k i  d e t e r m i n u j ą c e g o , S ą d  T a x a -  
t o r s k o - E x d y  w i z o r s k i  a d  f u n d u m  m a l ą t k u  W .  O s k i e r k i  
t o  j e s t :  d o  F o l w a r k u  N o w e g o  D w o r u  w P o w i e c i e  
R z e c z y c k i m  p o ł o ż o n e g o  n a  d n i u  1 5 ,  z e s z ł e g o  M c a  
A u g u s t a  p r z y b y w s z y  i J u r y z d y k c y ą  S ą d ó w  s w ^ c k  
u f u n d o w a w s z y  ,  w s z y s t k i e  A k c e s s o r y i n e  c z y n n o ś c i ą  
p i e r w s z e m u  z j a z d o w i  w ł a ś c i w e  z a ł a t w i ł :  m i ę d z y
c z e m  t a k  d o  o d k r y c i a  f u n d u s z u  W .  O s k i  r k i  n a  
r z e c z  k r e d y t o r c w  , j a k o  t e ż  d o  w y k a z a n i a  m a a s y  
d ł u g ó w  d o  t e g o ż  O s k i e r k i  i  m a i ą t k u  j e g o  r e g u l o ­
w a ć  s i ę  m o g ą c y c h  k o r a p o r t a c y ą  w s z y s t k i c h  .a w s z e l ­
k i c h  D o k u m e n t ó w  i Z a p i s ó w  u z n a w s z y ,  n a  d o p e ł ­
n i e n i e  o n e y  p r z e z  w s z y s t k i e  s t r o n y  w K a n c e l i a r y i  
Z i e m s k i e y  R z e c z y c k i e y  d ż i e ń  1 5 .  O k t o b r a  i d ą c e g o  
1 8 * 6 .  r o k u  r—  a n a  p o w t ó r n y  z j a z d  S ą d u  d o  u k o ń -  
c z e n i ą  D z i e ł a  T a x y  i E x d y w i z y i  d z i e ń  2 0 .  A p r y l a  
n a s t g p u i ą c e g c  1 8 1 7  r o k u  z a d e t e r m i n o w a ł —■ i a b y  n a  
t e n  o s t a t n i  t e r m i n  p r z e d  S ą d  T a x a f t f r s k o - E x d y w i -  
z o r s k i  w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e  i p r e t e n s o r o w i e  W .  
A n t o n i e g o  O s k i e r k i  z  p e w n e m i  d o p o m i n k a m i  i as 
d o w o d a m i  o n e  w s p i e r a i ą c e m i ^ .  p o d  u t r a t a  o n y c h  d o -  
p o m m k ó w  , a  D e b i t o r o w i e  t e g o ż  W .  O s k i e r k i  d o  
u s p r a w i e d l i w i e n i a  s i ę  z  s t o s u n k ó w  d o  n i c h  c z y n i o ­
n y c h  p o d  z a k r e ś l e n i e m  r e k o g n i c y i  w e d l e  d o w o d o w  
s t r o n y  p r o w a d z ą c  y  s t a w a ł y  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o  z a a w i z o w a ć  p o s t a n o w i ł  —  o  t e i n  w i e c  
p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  w s z y s t k  c h  I n t e r e s s o w a -  
n y c i i  z a w i a d a m i a  r o k u  i 8 ^ ó .  P d c n  y b r a  1 0 ,  d n i a .

P r o t o k u ł  p o d p i s a l i :  F r a n c i s z e k  S o ł t a n  S ę d z i a  
Z i e m s k i  R z k i  i E x d y w i z o r .  F e l i x  W i s z n i e w s k i  P i - , 
s a r z  Z i e m :  M o z y r s k i  E x d y w i z o r .  J ó z ^ f  B o r z ę c k i  
P i s a r z  Z i e m :  R z k i  E x d y w i z o r

z .  D w i e  k a m i e n i c e  w  m i e ś c i e  W a l n i e  n a  u l i c y  
S a w i c z  j e d n a  p o d  N r .  5 7 ,  a  d r u g a  p o d  N r .  5 3 .  
O b i e  d w u  p i ą t r o w e  z  d z i e d z i ń c a m i  w y g o d o e m i  z e  
s t a y n i a m i  i  w o z o w n i a m i ,  a k t o r s t w a  n i e  k w e s t y o n o -  
w a n e g o  i  ż a d n e m i  n i e  o n e r o w a n e  d ł u g a m i  s ą  d o  

s p r z e d a n i a .  K t o b y  s o b i e  . o n e  n a b y ć  ż y c z y ł ,  r a c z y  
z g ł o s i ć  s i ę  d o  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  w  D o m u  W .  A n d r z e ­
j e w s k i e j  b l i s k o  u l i c y  S a w i c z  m i e s z k a j ą c e g o .  D a t  
r o k u  i 8 i ó  y b r a  1 3  d n i a .  D o m i n i k  S z k ł e n n i k  A d w .

D o  d r u k u  p o d a i ę  s i ę  K t l r y e r a  L i t e w s k i e g o  Jsna 
I z y d o r a  A n c y p ę  S y n a  J ó z e f a ,  L u d w i k a  A o c v p ę  S y ­
n a ,  J u s t y n a  C h o r ą ż e g o  b y ł y c h  W o y s k  P o l s k i c h ,  k t ó ­
r y  b y ł  w  d z i e w i ę t n a s t y m  p u ł k u  J e g i e r s k i m  , W i n ­
c e n t e g o  A n c y p ę ,  k t ó r y  j e s t  w  S a x o n i i ,  J a k u b a  A n ­
c y p ę  „ k t ó r y  b y ł  w  d r u g i m  p u ł k u  P o d c h o r ą ż y m  p o d  

m a c z a ł e m  J W .  M u r a w s k i e g o  , k t ó r z y  n a l e ż ą  d o  
L i n i i  W .  X  ę d z a  A n c y p y  P r a ł a t a  S c h o l a s t y k a  K a ­
t e d r a l n e g o  K a m i e n i e c k i e g o ,  j e ż e l i  ż y i ą , t o  z n a y d ą  
D o k u m e n t a  w  W i l n i e  n a  p o p ł - m a c h  u W .  A n c y p y  l u b  
w  X i ę g a c h  G r o d z k i c h  W i l e ń s k i c h  D e k r e t a ,  M e t r y ­
k i  e t c .  a  t o  w K a m i e ń c u  P o d o l s k i m  n a  U k r a i n i e .  
D a t t  R o k u ' 1 8 1 6 .  y b r a  1 7  d n i a .

J .  A n c y p a  S y n o w i e c  P r a ł a t a  S c h o l a s t y k a  
K a t e d r a l n e g o  K a m i e n i e c k i e g o ,



i  O d  M i ń s k i e g o  R z ą d u  G u b e r s k i e g o  c ż y n i  sf§ 
o g ł o s z e n i e  , i ż  z  o k o l i c z n o ś c i  n i e d o i m k i , i a k a  się z e ­
b r a ł a  w g n b e r n i i  g r o d z i e ń s k i e y  n a  t e ń w t o r a c h  p o o o -  
r u  A k c y z o w e g o  , b ę d z i e  się p r z e d a w a ć  w t y m  R z ą ­
d z i e  m a i ą t e k  p o r ę c z n i k a  t e n u t o r o w  , o b y w a t e l a  X i ą -  
ż ę ć i a  K a r o l a  L u b e c k i e g o  i iegjo ż o n y  , l e ż ą c y  W gu- 
b e r n i i  m i ń s k i e y  w P c ie  P i ń s k i m  , n a z y w a i ą ć y  się P i e -  
s o c z n o  , z e  w s i a m i  i c a ł ą  p r z y n a l e ż n o *  ią ;  w k t ó r y m  
l i czy  się d u s z  r r ię zk ich  1 9 J .  ż e ń s k i c h  2 0 9  ; r o c z n e ­
go d o c h o d u  1 2 2 7  r u b .  5 1V4 k o p .  s r e b r e m ;  w t e r m i ­
n a c h  p o a i ż s ż y c b  : i s z y m  d n i a  i g o  o k t o b r a  , 2 g i m  
d n i a  2Ógo , a j c i n i  o s t a t e c z n y m  d n i a  j o g o  t e g o ż  
m i e s i ą c a .  Z a c z e m  ż y c z ą ć z y  s o b i e  n a b y d z  t a k o w y  
m a i ą t e k  , z e c h c ą  p r z y b y w a ć  d l a  l i c y t a c y i  do  t e g o ż  
R z ą d u  s a m i ,  a l b o  p r z y s ł a ć  s w y c h  p l e n i p o t e n t ó w  z  
j d i e n i p o t e n c y a m i  p r a w n i e  s p o r z ą d z o n e m i  na  t e r m i n y  
w y ż e y  w y r a ż o n e .  D n i a  9 S e p t e m b r a  i 8 x ó  r ok u .

S e k r e t a r z  C z e r n i e j e w .

1 Z  G u b e r n i i  M i ń s k i e y  d o  t u t e y s z e y  G u b e r -  
n i i  J P a n  A n t o n i  Ł o y k o  A r t y s t a  t a ń c ó w  p o k o i o w y e h  
i z d o l n y  d o  u c z e n i a , b a l e t ó w  , p r z y b y ł  d o  t u t e j ­
s z e g o  m i a s t a  g u b e r s k i e g o  W i l n a  i m a  h o n o r  s i e b i e  
Ł a s k a w e y  P u b l i c z n o ś c i  r e k o m e n d o w a ć  i s w e  t a l e n t a  
n a  us ł ug i  t e y ż e  P u b l i c z n o ś c i  p o ś w i ę c i ć  —  M iesz k a  
n a  S a w i c z  U l i c y  p o d  N m  5 6  w d o m i e  W .  R o m a ­
n o w s k i e g o .

1 N a  s k u t e k  d w ó m  D e k r e t o m  S ą d u  Z i e m .  P t u  
B r z e s k i e g o  i e d n e m u  p o d  d a t t ą  21 F e b r .  1 8 0 6  r o k u  
i d r u g i e m u  p o d  d a t t ą  i '6 N o w e m b r a  R u  18 x 5  S ą d  
T a x a t o r s k o - S x d y w i ż o r s k i  w K o m p l e c i e  z osób  W W ,  
J P P .  R a f a ł a  C z y ż a  b y ł e g o  P r e z y d e n t a  Z i e m .  B r z e ­
s k i e g o  |  P a w ł a  W y  g o  h o w  s k i e g o  S ęd z i eg o  i M o y c i e c h a  
K r y ń s k i e g o  P i s a r z a  t e r a ź n i e y s z y c h  u r z ę d n i k ó w  Z i e m .  
B r z e s k i c h  t e m i ż  D e k r e t a m i  w y z n a c z o n y  na u s a t y s -  
f a k c y o n o w a n i e  w i e r z y c i e l i  z  i n a i ą t k ó w  w m ie śc ie  B r z e ­
ściu i g d z i e k o l w i e k ,  b ą d ź  z n a y d u i ą c y c h  się i n a  t a X g  
i  E x d y w i z y ę  p r z e z  z e s z ł e g o  M o r d k a  J o s i e l o w i c ż a  i 
ż o n ę  i e g o  w ż y c i u  b ę d ą c ą  G i t l g  J o s i e l o w i c z o w ą  o d ­
d a n y c h  ; D e k r e t e m  d n i a  1 y b r a  t e r a ź n .  i g i ó  r o k u  
z j a z d  S ą d u  s w e g o  n a  o s t a t e c z n e  i o c z e w i s t e  c a ł e g o  
d z i e ł a  r o z s ą d z e n i e  i u k o ń c z e n i e  d o  d n i ą  p i e r w s z e ­
g o  D e c e m b r a  t e g o ż  r o k u  i g i ó  o d r o c z y w s z y ,  a ż e b y  
w t a k o w y m  te r n a i n i e f  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  , Oraz 
P r e t e n s o r o  wie  d o  m a i ą t k u  z e s z ł e g o  M o r d k a  j i G i t l i  
J o s i e l o w i c z o  w e y  z b i e g a j ą c y  się K o m p o r t a c y e  p o t r z e ­
b n e  p r o b o w a ć  m o g ą c e  ich  p r e t e n s y e  d la  S t a r .  Git l i  
j o s i a k r w i c z o w e y  , i w z a i e m n i e  t a ż  G i t l a  d la  w s z y ­
s t k i c h  K r e d y t o r ó w  i P r e t e n s o r ó w  w t y m ż e  S ą d z i e  w 
m i e ś c i e  B r z e ś c i u  o d b y w a ć  się « i a i ą c y m  z ł o ż y l i ,  i 
z  s w o i e m i  p r e t e n s y a m i  p o d  A u i r ss y ą  o n y c h ż e  p r z y ­
c h o d z i l i  z a s t r z e g ł  i u w i a d o m i ć  o te rn  p r z e z  G a z e t ę  
K u r y e r a  L i t e w .  p o s t a n o w i ł ;  d la  u m k n i e n i a  z a t y r n  
o d  s k u t k ó w  a m i s s y i  s t o s o w n i e  d o  D e k r e t u  p o w y ż ­
s z e g o  S ą d u T a x a t o r s k o - E x d y  w i z o r s k i e g o  a ż e b y  w s z y ­
s c y  K r e d y t o r o w i e  i P r e t e n s o r o w i e  d l a  i e d n o c a a s o - , .  
w e y  r o z p r a w y  z d o w o d a m i  s w y c h  n a l e ż n o ś c i  w t e r ­
m i n i e  w y z n a c z o n y m  p i e r w s z y m  D e c e m ib r a  R u  1 8 * 6 .  
w m ieśc i e  B r z e ś c i u  w S ą d z i e  t y m ż e  w m a i ą t k u  z e ­
s z ł e g o  M o r d k a  i G i t l i  Jo s i e lo  wiczo  w o d b y w a j ą c y m  
s ię  s t a w a l i ,  d la  u w i a d o m i e n i a  n a  t r z y k r o t n e  opu-  
b ł i  k o w a n i e  d o  G a z e t y  k r a i o w e y  K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
g o  p o d a i ę  — J a n  B u d i o w  i e c k i  S ą d u  G r o d z ,  P t u  B r z e ­
s k i e g o  i E x d y w i z y i  R e g e n t .

1.  M a g i s t r a t  m i a s t a  W i l n a ,  p o s t a n o w i ł  z a w i a ­
d o m i ć  , t a k  O b y w a t e l a  W i l e ń s k i e g o ,  J p .  J ó z e f a  
O ś w i ę c i m s k i e g o ,  e x d y w i z y ą  m a j ą t k u  s w e g o  o ś w i a d ­
c z a j ą c e g o .  j a k o  t e ż  K r ę d y t o r o w  jego ,  W W .  J a n a  
O ż e g a l s k i e g o  S e k r e t a r z a  P r o  w i n c y o n a l n e g o  , A n t o ­
n i e g o  G i e r ł o w i c z a  A d w o k a t a  , S u k c e s s o ró w  z m a r ł e ­
g o  S e n i o r a  M u z y k i  N o w i c k i e g o ,  o r a z  d a l s z y c h  p r e ­
t e n s o r ó w  z  ja k i e g o  b ą d ź  w z g l ę d u  d o  m a i ą t k u  p o m i e -  
n i o n e g o  J P .  O ś w i ę c i m s k i e g o  b y d ź  m o g ą c y c h .  Z e  
d z i e ł o  t a k o w e  E x d y w i z y i  r o a i a t k u  , J P .  J ó z e f a  
O ś w i ę c i m s k i e g o  , za R e m i s s ą  S ą d u  G ł ó w n e g o  W i l e ń ­
s k i e g o  d r u g i e g o D e p a r t a m e n t u ,  w M a g i s t r a c i e  W i l e ń -  
e r i sk im z ł o ż o n e  ; z a k t o r a t u  W .  S e k r e t a r z a  G ż e g a l -

s k i e g o ,  n a  d n i u  22 m i e s i ą c a  m a r c a  i g i j  r o k u  przy 
w o ł a n e ;  ku r o z b i o r o w i  i r o z s ą d z e n i u ,  d o  p r z e p j .  
s an i a  Z w i e r z c h n o ś c i  u s t a n o w i o n e .  P o d ł u g  p r z e d n i  
s a n i a  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O S q  
z W i l e ń s k i e g o  G ł ó w ń e g o  S ą d u  p i e r w s z e g o  D ep ata .  
m e n t u ,  z a  N r .  g i g  N m i e y s z e i n . u  M a g i s t r a t o w i  da .  
n e g o ;  n a  t w i e r d z y  R e m i s s y  S ą d u  G ł ó w n e g o  Wileń­
s k i e g o  d r u g i e g o  D e p a r t a m e n t u ,  ( j e ś l i  s t r o n y  t e ż  Dzje 
ł o  i L x d y w i z y i  p o b i e r a ć  z e c h c ą )  K o n t y n u o w a n y m  
b y d ź  m o ż e .  D l a  c z e g o  jeśl i  s t r o n y  w y r a ż o n e  dzie. 

' ł o  E x d y w i z y i  p o p i e r a ć  p r z e d s i ę b i o r ą  > j a w i ć  się na 
t ą r m i n  d n i a  s z ó s t e g o  N o w e m b r a  1 8 * 6  r o k u  w Ma­
g i s t r a c i e  W i l e ń s k i m  są o b o w i ą z a n e m u  G d y ż  w ta- 
k o w y m  t e r m i n i e  M a g i s t r a t  w y r d ż u n ą  s p r a \ y ę  - jn  su_ 
S p e n s o  p o z o s t a w i o n ą  d o  k o n t y n u a c y i  p r z y w o ł a .  
D n i a  21 m i e s :ą ca  S e p t e m b r a  i S i ó .  r o k u .

J ó z e f  K l i m a s z e w s k i  B u r m i s t r z  M .  G. VV.

1. W  domu.  J \V. S u i i s t r o w s k i e y  n a  u l i c y  Sko- 
jpowkc z w a n e y  p o ł o ż o n y m ,  z n a y d u j e  się d o  prze-  
d a n i a  K a r e t a  W ą r s z a w ś k a  , n a  d w i e  o s o b y ,  mało 
c o  u ż y w a n a  , za b a r d z o  b i i e r n ą  c e n ę  , o k t ó r ą  chcą­
cy c z y n i ć  u k ł a d y ,  r a c z ą  yidać się d o  z a r z ą d z a j ą c e ­
g o  w y ż  w s p o m a i o n y m  D u m o m  t a m ż e  m i e s z k a j ą ­
c e g o .

ż .  W  M i e ś c i e  W i l n i e  p o d  N r .  d i  n a  u l i c y  Sa­
w i c z  z w a n e y ,  są p o k o j e  d o  n a j ę c i a  , o r a z  w t y m ż e  
s a m y m  d o m i e  j e s t  B a s z t a r d a  d o  s p r z e d a n i a  , p o d r ó ­
ż n a  z e  w s z e l k i e m i  w y g o d a m i  m a ł o  c o  u ż y w a n a ;  k t o -  
b y  s o b i e  ż y c z y ł  w z i ą ś ć  w n r ę d ę  P o k o j e  l u b  n a b y ć  
B a ś z t a r d ^  m a  s ię u d a ć  d o  t e g o ż  D o m u  i  o  cenie  
h m u w i ć  s ię  m o ż e  w  k a ż d y m  c z a s i e .

a .  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R  A T O R S K I E Y
M O Ś C I  S a m o w ł a d ń ą c e g o  c a ł ą  R ó s s y ą  e t c .  e tc .  e tc .

U r o d ź .  X i ę d z u  X a w e r e m u  L a d z k j e m u ,  P i o t r o ­
wi K o b y l i ń s k i e m u ,  J a n o w i  Z a g u r s k i e m u  , T e r e s s i e  
A n d r z e j e w s k i e j  w a s s y s t e n c y i  O p i e k u n ó w  , P o z e w  
e d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  T a x a t o r s k o  - E x d y w i z o r s k i  
m a s s y  m a j ą t k u  J a n a  D r a g a t t a  S t a r o s t .  S t r e y p u ń .  
z  I n s t a n c y i  t e g o ż  W .  D r a g a t t a  w y n o s z ą c y  się w r z e ­
c z y  n a s t ę p n e y  ; ź e  D e k r e t e m  Z i e m .  W i l e ń .  p o  n a ­
z n a c z e n i u  R e m i s s y  n a  S ą d  T a x y  E x d y w i z y i  we 
d w o r k u  t e g o ż  D r a g a t a  w y b y t y m  X .  L a d z k i e m u  za 
k o ś c i o ł e m  S. J e r z e g o  p o ł o ż o n y m  , w t y m ż e  d w o r k u  
za  z ł o ż e n i e m  - się k o m p l e  tu  S ą d u  E x d y w i z o r .  w y ­
r o k i e m  r o k u  t e r a ź ń .  i ,Sx6  J u l i i  g dn i a j  o g ł o s z o n y m ,  
P o w o ł a n i e  D e b i t o r ó w  W .  D r a g a t a  d la  j a w i e n i a  się 
w t y m  S ą d z i e  E d y k t a l ń ą  w K u r y e r z e  L i t e w s k i m  cy- 
t a c y ą  i z a w i a d o m i e n i e ;  k r e d y t o r ó w ,  a ż e b y  p o d  
a m m i s s y ą  w t y m ż e  s ą d z i e  w p r o b a c y i  s w y c h  p r e -  
t e n s y ó w  i z y s k a n i a  w k o n k u r s i e  s a t y s f a k c y i  z n a y -  
d o w a l i  się , n a k a z a n o .  N a  s k u t e k  z a t e r n  t e g o  w y ­
r o k u  W.  D r a g a t t  X d z a  L a d ż k i e g o  o s u m m ę  fj.  7 ,0 0 0 ,  
P i o t r a  K o b y l i ń s k i e g o ,  p c z e r w .  z ł t .  1 .2 46 ,  J a n a  Z a -  
g u r s k i e g o  o c z e r .  z ł .  j o  u t  D e b i t o r ó w  n i n i e y s z ą  e- 
d  j k t a l n ą  c y t a y y ą  p r z e d  .Sąd E x d y  w i z o r .  w m ieśc ie  
W i l n i e  w sali S ą d ó w ę y  Z i e m .  W i l e ń .  s ą d z ą c y  się a d -  
c y t u j e  o d d z i e l n i e  W.  T e r e s s ę  A n d r z e j e w s k ą  w assy­
s t e n c y i  o p i e k i  o n e y  u t  K r e d y t o r k ę  w celu z y s k a n i a  
w k o n k u r s i e  s a t y s f a k c y i  r ó w n i e ż  n i n i e y s z ą  c y t a r y a  
p r z e d  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  p o w o ł u j e  id a l -  
s z y c b  k r e d y t o r ó w  i p r e t e n s o r ó w  d o  j a w i e n i a  się w Są­
d z i e  E x d y w i z o r s k i m  p o d  a m i s s y ą  p r e t e n s y ó w  o b ­
w i e s z c z a .

R o k u  1 8 1 6  7 b r a  19  d n i a .  W o ź n y  św i a d c z ę ,  
i ż  t e g o  P o z w u  k o p i ją  z g o d n ą  z  a u t e n t y k i e m  z  I n ­
s t a n c y i  W.  J a n a  D r a g a t t a  S t a r o s t .  S t r e y p i n .  W .  J X .  
X a w e r e m u  L a d z k i e m u  i W .  T e r e s i e  A n d r z e j e w s k i e } '  
w a s s y s t e n c y i  o n e y  o p i e k i  o c z e w i s t o  w r ę c e  w mie­
ś c i e  W i l n i e ,  a d a l s z y m  K r e d y t o r ó m  i D e b i t o r ó m  do 
G a z e t y  K u r y e r a  L i f t ;  p r z e d  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y -  
w i z o r s k i  w M i e ś c i e  W i l n i e  w Sa l i  S ą d o w e y  Z i e m :  
W i l e ń s k i e y  s ą d z ą c y  s ię  p o d a ł e m  i s t a n n o ś ć  zapO" 
w i e d z i a ł e m  p i s a ń  u t  s u p r a .

B o n a w e n t u r a  R a n c e w i c z  W ,  P.  W«
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